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MISTRZOSTWA POLSKI w BOKSIE
Moczko, Glon, Górny, Majchrzycki, Arski, Czerwień, Gerbich, Kupka zdobywają zaszczytne tytuły królów ringu

Boksersikie mistaostwa Polski roze
grane w Warszawie w dn. 17 j 18 b. 
im. hwly wspaniałą rewią tego sportu. 
Po raz pierwszy może boks zadebiu
tował w stolicy w całej swojej krasie, 
jako sport wybitnie męski, pełen kun
sztu, wymagający od przeciwników 
niezwykłej dozy odwagi, przytomno
ści umysłu, woli, siiły fizycznej i zręcz 
aiości. /

Nic stosuje się to naturalnie do 
■wszystkich rozegranych walk. Wiele 
z nich stało jeszcze na poziomie dość 
prymitywnym. Możemy jednak wyło
wić z 29 spotkań, przynajmniej parę, 
ikilóro były istnenii perełkami sztuki 
pęści arski ej i były dla boksu wspania 
lą propagandą. Odnosi się tc w pierw
szymi rzędzie do walki Glona z Pyką, 
Arski ego z Zajdlem, Reuttam czy Ku- 
Icssą. Majchrzycikiego z Wochniikiem, 
czy Głowackim.

Atmosferę inajwyższej precyzji bok
serskiej wnieśli na -.ronę .pirtzedewszy- 
stkiem bokserzy . ńscy: Glon, 
Majchrzycki i Ars i - specyficzny 
styl, .oparty ną, w: ■■;
Wpjy.ei, ‘-grze nóg, 
no wanta techniki ciost. , 
ki w infightingu, na precyzyjnych uni
kach i pewnych paradach iest wydal
iłem dążeniem do zwycięstwa na punk 
ty. Brak im siły ciosu i 19 oibmiża ich 
wartość.

Silę ciosu tnają natomiast Górnoślą
zacy. Tj .... j.-.—-
tej grupy: Pyka, Moazk0’ 
Wochnik. Kupka caiłą wiedz? 
ską, zresztą dość pry ■ 
dają w wypracow .;h- 
(przez k.-o. Prowadzą w . w 
tywmą, ale nie efektów..

Technicznie pozew.' ‘żs za.. 
Gerbich i warszawiacy: Ren’1.'. Ł■■ 
browski i Głowacki Pnzedstawl5je'om 
stolicy brak jedinak (zwłaszcza Rout- 
itowi) siły ciosu, a i technika 'tstr'u,a jeszcze zinacżnie roanarir&wi.

Osobny rozdział należy się łwo%^.' 
kom. Wszyscy bez wyjątku są wspa
niałym .materiałem na bokserów. Twar 
dzi, odważni, silni, mają jeszaze ząma- 
lo rutyny i techniki, by zwyciężać. 
N?"’“t najlepszym potrafili jednak sta
wić skuteczny i niebezpieczny opór.

Najsłabiej prezentowali się zawodni
cy pomorscy i łódzcy.

Do mistrzostw stanęło ogółem 35 za
wodników, reprezentujących siedem o. 
Ikiręgów. Tylko trzech nfistaów zdo
łało utrzymać tytuły: Moczko w w. 
muszej, Arski w w. średniej i Gerbich 
w w. półciężkiej. Zdetronizowano więc 
■aż pięciu mistrzów: Pytkę w w kogu
ciej, Iwańskiego w piórkowej (nie star 
tował). Wendego w lekkiej (nie star- 
itował), Tzenra w średniej (nie starto
wał). W kategoriach tych mistrzostwo 
zdobyli: Glon, Górny, Majchrzycki, 
Czerwień i Kuipika.

Organizacyjnie zawody stały na wy 
soikości zadania.. Walki przeprowadza
no punktualnie i sprawittie. Dopisała też 
publiczność, która zapełniła po brzegi 
salę ośrodka.

Wiele do żyazenia pozostawiali1 sę
dziowie: Rosada, Enmamowioz i Łok- 
ozlkowski. Poiza p. Rosadą ze Śląska 
nie umieli interweniować w ringu. 
Punktowali żle, często niekoinsekwanit- 
nies ze zbyt dużem zabarwieniem sym
patiami kłubowemi. Orzeczenia częsito 
były mylne, jak rap ogłoszenie walki 
Glona z Pyką na nierozstrzygniętą i 
zarządzenia dogrywki, w której zresz
tą zwyciężył lepszy Glon, choć wła
śnie w dogrywce Pyka miał przewa
gę-
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BRONISŁAW CZECH, MISTRZ POLSKI W NARCIARSTWIE

Najlepszym bokserem mistrzostw 
byt bezsprzecznie Arski1. Na drugim 
miejscu należy postawić Majchnzyc- 
kiego, Glona, Górnego, Moczkę i Py- 
kę. Trzecią 'grupę tworzą: Gerbich, 
Reutlt, Dąbrowski, Głowacki, Wochnik 
i Kulessa.

W punktacji okręgowej zwyciężył 
Śląsk, który, ‘zdobył cztery mistrzo
stwa: Moczko, Górny, Czerwień i Kup 
ka. 3 tjttuły zdobył Poznań: Glon, 
Majchrzycki1 i Arski; jeden — Łódź — 
Gerbich.

Waga musza
Wajerowicz (Łódź) — Warszewski 

(Lwów). Słaby technicznie łodzianin 
ma jednak ogromną przewagę nad po
czątkującym Warsizewislk'm. talk, że sę
dzia w trzeciej rundzie przerywa zbyt 
już nierówną walkę, przyznając zwy
cięstwo Wajerowiczowi.

Moczko (Górny Śląsk) — Stępniak 
i (Poznań). Silny, świetlnie zbudowany 
mistrz Polski na rok 1927 — Moczko 

| panuje całkowicie nad sytuacją. Stęp
niak dąży do walki zbłska, co unie
możliwia Moczko bardzo wydaiuiemi, 
choć syg.naliizowa.nemi i slabemi tech
nicznie upperoutami. Stępniak jest do
piero zadatkiem na boksera. Moczko 
■zwycięża z ogromną przewagą punk
tów.

Wajerowicz (Łódź) — Kaźmieirski 
(Warszawa). Zwycięża po walce bez 
hfet&rii zasłużenie na punkty sitaielj- 
szy ffzyczme Wajerowicz.

Mocizlko (G. Śląsk) 50 ldig. — Wajte- 
rowicz (Łódź) 50.8 klg. Finał. Obu bok 
serów dzieli różnica klasy. Atuty Moaz 
ki to planowość akcji, rutyna, wyitnzy 
małość, siła- ciosu. Brak mu natomiast 
błyskotliwego i bogatego repertuaru 
atiiku i techniki uderzenia. Moczko 

I operuje niemal wjdąozne uippercuta- 
mi. które już w pierwszej rundzie ła- 
: ą opór Wajerowiczai. Moczko zdo
bywa więc mistrzostwo Polski nokau
tem.

Waga kogucia
'goinpe? (Lwófw). = Ctaieleiwis&i

(Łódź) Pomper prezentuje się fizycz
nie doskonale, walazy przytem odważ 
nie, agresywne, ale dość prymityw
nie. Repertuar ciosów n'e wykracza 
poza prosty. Seria ogranicza się do 
dwu directów. Łodzianin jest bardlzo 
sztywny, stara się punktować. Walka 
inaogół zupełnie wyrównana. Sędzio
wie przyznają jedinak Pomponowi zwy 
cięstiwo na punkty.

Glon (Poznań, 52.3 klg.) — Pyka 
(G. Śląsk, 52.5 klg.). Najpiękniejsza 
walka wieczoru, jeżeli nie całych mi
strzostw. kończy się detronizacją mi
strza Pyki. Detroniizaacją zupetoie 
Sprawiedliwą, Glon górował bowiem 
nad Pyką techniką, orjentaają i precy
zją, ustępując Ślązakowi jedynie siłą 
fizyczną. Wy razem widomym owej si
ły fizycznej, były ciągle ataki Górno
ślązaka, przechodzące czasem w istny 
huragan, likwidowany precyzyjnie kon 
trami lub directami Glona. Poznań-

czyk tańczy dookoła przeciwnika jak 
balettnica, » e pozwalając ma wypraco
wanie jakejkolwiek możliwości nokau 
tu. W: ciągłej niemal obronie, w częs 
stych infigtIngach nie zapomina Glon 
o ataku, celnymi ciosami ■■ okładając 
iZbyt często nieosiloniony podbródek, 
lub serce Pykl. Mimo wyraźnej prze
wagi Glona, sędziowie uznają walkę, 
iza nierozstrzygniętą i zarządzają do
grywkę. O zwycięstwie Glona decy
duje piąta runda, w której piękinemi se 
rjami zapewn ł on sobie zwycięstwo.

Glon (Poznań) — Pomper (Lwów). 
Glon jest o klasę gorszy, Pomper lep
szy. niż w dniu poprzednim Zwłasz
cza w drugiej, bardzo wyrównanej rum 
dzie trafia Pomper parę razy celnie, 
zmuszając Glona do cliinchów. Naogó. 
jednak przeważa Glon, co znajduje 
swój wyraz w przyznaniu mu zwycię
stwa i tytlułu mistrza.

NAJLEPSI PIĘŚCIARZE WARTY
Sd lęwej; Glon. Majchrzycki, ii^neu; sekcii boksetrskiei i Arski

Waga piórkowa
Karaśkiewicz (Poznań) — Gryc 

(Łódź) to dwu silnych, ale prymityw
nych pięściarzy. W pierwszej rundzie 
Gryc wyrzuca Karaśkiewiicza za sznu
ry, w drugiej prawy sierpowy zwala 
Gryca najpierw nolkdauin, a w chwilę 
■potrn nokaut.

Dąbrowski (Wanszawa)—Wróblew
ski (Grudziądz). Dąbrowski1 ustępuje 
początkowo Wróblewskiemu, już jed
nak w pierwszej rundzie opanowuje 
sytuację i swą piękną techniką zdoby
wa coraz większą przewagę. W ostat
nich minutach Wróblewski jest pra
wie nieprzytomny. Dąbrowski nie mo
że się zidobyć na cios decydujący.

Górny (G. Śląsk) — Trojan (Lwów). 
Górny atakuje w błyskawiczncm tem
pie i rtóe dopuszcza Trojana do głosu. 
Lwowianin wnęsi do walki te same a- 
tuty, co i jego koledzy okręgowi: siłę, 
twardość, zaciekłość i odwagę. Zwy
cięża na pmnlkty Górny.

Półfinał Gónny — Dąbrowski1 nię od
bywa się. ponieważ warszawianin ma 
uszkodzoną rękę i walczyć nie może.

parny (G. Śląsk) 54.7 klg. — Kara
śkiewicz (Poznań) 54.8. Finał Górny 
walazy celowo i skutecznie, choć 
brzydko. Rozporządza ogromnym re
pertuarem . ciosów, co na tlle zupełnie 
prymitywnej walki Karaśkiewioza wy 
twarza obraz zupełnej przewagi Gór
noślązaka. Pod koniec każdej nunidy 
Karaśkiewicz jest na granicy nokautu, 
decydującego' uderzenia jednak nie o- 
trzymuje. Górny zdobywa mistrzo
stwo Polski,; dzięki zwycięstwu na 
punkty." Mistrzem w r. ubiegłym był 
Iwański (Warta).

Waga lekka
Majchrzycki (Poznań) — Głowacki 

(Warszawa). Równorzędna niemal 
technika obu przeciwników stwarza 
prawdziwie piękny obraz walki rów
nej, przeplatanej pięknemi seriami, a- 
takami'. unikami; trwa to tirzy run
dy. Starcie dodatkowe stoi znowu pod 

4z<nakienj lekkiej przewagi Majchrzyc-

kiago, zbyt jednek malej, by dać mit 
zw'"cięsttiwo Dopiero w pi ą tern star
ciu Głowacki nie wytrzymuje tempa 5 
Majchrzycki1 zdobywa decydującą prze 
wagę i zwycięstwo.

Wochnik (G. Śląsk) — Seweryniak 
(Łódź). Wochnik trafia celnie i silnie 
i zmusza Seweryniaka do poddania się 
już w pierwszej randzie. ,

Majchrzycki 61.3 klg. — Woctoilk 
59.4 klg. Majchrzycki przeważa tech
nicznie, ustępuje jednak Woęhniikówi1 
silą ciosu. Ślązak chce wykorzystać 
ten atut i dąży do nokautu. W drugiej 
rundzie, w czasie jednego z licznych 
zwarć, Wochnik zlekka i przypadko
wo faulu.ie, a sędzia zbyt pohopnie go 
dyśkwal f kuje. Burza, protestów zmu
sza komisję do cofnięcia decyzji i pro
wadzenia walki dalej. Majcbrzycki 
świetny zarówno w obronie jak ataku1 
zdobywa coraz większą przewagę ii 
w rezultacie zwycięża pewnie na punk; 
ty, zdobywając .tyt.nl mistrza. W r. ub« 
mistrzem był Wende. . . •

Waga półśrednia 9
Kulessa (G. Śląsk) — Wieczorek 

(Kraków). Spotkanie monotoinne. Deey 
zja sędziego, przyznająca zwycięstwo 
Kulessie zapada dopiero po dwu star
ciach dodatkowych.-

Arski (Poznań) 65.3 — Zajdel.(Łódź) 
66.4. Walka stoi na wysokim poziomie 
technicznym i prow.adzona jest w tem
pie piekielnem. Najlepszy bokser tur
nieju — Arski ma przewagę techiiiiicż-t 
ną, Zajdel jest silniejszy i twardszy« 
Obaj pięściarze starają się wypraco
wać nokaut, co niidaje walce niesły
chanie ostry charakter. Decyzja zapa
da dopiero po dodatkowem starciu. Ar, 
ski zwycięża słusznie na punkty.

Reutlt (Warszawa) — Ostrowski (Po. 
morze). Walka jest’zmaganiem się war 
zawianiiia z własnemi silami, która 

i le wystarczają, by ztwk'autów°A o-

Oc'ta&1ch*r?-«' mie^L-., _'’rQK:’ 
’ ogromne postępy. Brak mu ciągle je- 

.zezie siły ciosu.. •
Arski (Poznań) — Reutt (Warsza

wa). Reuitt1 stale prze naprzód,'meto
da ta jednak wobec doskonalej techni
ki i siły Arskiego nie przynosi wyni
ku. Zwycięża zasłużenie na punkty 
Anski.

Arski (Poznań) — Kulessa (Gónny 
Śląsk). Finał. Walka jest prowadzana 
w ouffightintgu, przewagę ma Anski« 
górujący techniką. Poznańozyk trafia 
rzadko lecz celnie, świetnie punktuje 
lewą, ma ciągle inicjatywę ataku w; 
swych rękach. Kitlessą silny fizycznie, 
ale wobec wspaniałej pracy nóg: ii 
świetlnych bokowań poznańczyka mie 
szkodliwy. Zwycięża pęwurie na punk
ty Arski, zdobywając iponowmie ■ tytuł 
mistrza,

1 Waga średnia
z, Czerwień (G. Śląsk) — ŻelcwisJiU 
(Lwów). Walka słaba technicznie,. 
Czerwień znacaifie silniejszy ma miaa 
dżącą prziewagę i zwycięża pewnie.

Kubicki (Warszawa)—Bloch (Łódź),. 
Kubicki góruje nad. łodzianinem i no
kautuje go w 2 rundzie

Czerwień — Kubicki.' Finał. Walka 
znowu bardzo słaba. Czerwień jest sil 
iniejszy, Kubicki góruje rozpiętością ra 
mian. Mimo to Ślązak dobiera się 
azęsto do szczęki.'przeciwnika. Zwy
cięstwo i tytuł mistrza zdobywa Czer
wień. W r. ub. mistrzem był Harry 
Tzenr. Waga średnia była obsadzoną 
■przez najsłabszych zawodników.

(Dalszy ciąg na stronicy 2-ej)

GÓRNY (G. ŚLĄSK) 
mfetlnz botaęrsy Polski w. ©ióikowe^
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Słaba gra drużyn łódzk ch
1: Mistrzostwa bokserskie Polski

Dokończenie sprawozdania ze stir. 1-ej
I. . — Śląsk Isl

Be^aminek lisi pokazuje pazury
Ł.K.S.: Mila; Cyll. Gałecki; Gostaw- 

ski, Trzmela, Jasiński; Stollenwerk, 
Sowiak, Hoffman. Feja i Śledź.

•Turyści: Michalski I:’ Kubik II. Kara- 
siak; Kahan. Kulawiak. Hinc; Michal

ski II, Frankus, Ałaszewski II, Bal- 
.. czewski i Kowalski.

Jak widzimy ze składów obydwu dru 
żyn. Ł.K.S. nie zmienił od zeszłego ro
ku absolutnie swego oblicza, przeciw- 
•thie zaś fioletowi maią aż trzech junio
rów w ataku, którzy zastoptrją Marczew 

j-.skiego, W-ieliiszka, i Kubika I.
. . Najsłabszą częścią obu drużyn były 

.napady, czego najlepszym dowodem 
jest mizerny Stosunek bramek (jedyny 
punkt został uzyskany przez pomocni
ka).

Najlepszym z 10-ciu napastników był 
^Jeiwy łącznik Ł.K.S-u Feja. wnoszący 
,. dużo życia do swego ataku; poza nim 
> riiklt nie osiągnął swei zeszłoroczne,i for 
t jmy. Piątce Turystów brakowało do- 
‘ 'brego kierownika przedewszystikiem, 

młody Ałaszewski, gracz wcale dobry 
technicznie miał zbytni respekt przed o- 

' .broną czerwonych, Frankus zapowiada 
' się doskonale; trzeci junior Kowalew- 
• ski był najsłabszym z kwintetu.
•’ Pomocnicy obydwu drużyn grali jed 
'hakowo: lewi dość słabi środkowi o- 
fiarni, prawi najlepsi technicznie, Ka- 

-han miał ciężką przeprawę z parą śledź 
. — Feja.

■: • W obronie Gałecki lepszy od Cyffla, 
■Kubik od Karasiaka; naogół jedinak nie 
.stały łódzkie anmaty jeszcze na wyso-

. kości zadania.
Bramkarze ofiarni. Mila bronił kilka

krotnie dość efektownie. Michalski nie 
. ponosi winy za przepuszczona bramkę, 

strzał był niespodziewany W sumie 
,.. wrażeń gra nie dała zadowolenia wi- 
; dzom; przyniosła nieco emocji, jak zwy 

kle na meczu łódzkich matadorów, na
tomiast ani krzty gry w znaczeniu ligo
wym.

Sędzia p. Seidner umiał trzymać dru- 
.jzyny w karbach dyscypliny, słusznie 
'usunął z boiska Śledzia i Bałczewskie- 
go za brutalną grę; poza tern popełnił 
kilka przeoczeń, między tanami nie od- 
gwizdał foułu na karmem polu czerwo
nych.
. Zaraz po rozpoczęciu Ł.K.S. grając 
Z silnym wiatrem osiąga przewagę.

Turyści bronią się umiejętnie i ofiarnie; 
Ł.K.S. nie umie wykorzystać sprzyja
jących warunków. Kontrataki fioleto
wych likwiduje bądź Gałecki, bądź Mi
la.

W drugiej połowie atak Ł.K.S-U jest 
częściej na froncie. Niebawem jednak i 
Turyści przechodzą do" natarcia, nowi
cjusz Frankus odaje kilka ładnych strza 
łów.

Wreszcie w 76 min. gry po zamiesza
niu pod bramką Turystów, trwające n z 
dobrą minutę, piłkę otrzymuje Trzmiela 
i strzela nieuchronnie jedyną bramkę 
Turyści z furją izucają się do ataku, 
■nie mogą uzyskać jednak upragnionego 
wyrównania. Sędzia usuwa po jednym 
graczu z każdej drużyny.

Ostatnie minuty gry należą do ata
kujących Turystów. Publiczności 3.000.

Herbstreich powrócił do swego ro
dzinnego klubu Ł.T.S.G. .

Waga półciężka
Gruszka (G. Śląsk)—Lubański (Gru- 

diądiz). Gruszka zwycięża zasłużenie 
na punkty

Gerbich (Łódź) — Gross (Lwów). 
Gerbich rozporządza najlepszym i naj
silniejszym ciosem wśród wszystkich 
zawodników.' Wallczy jednak bez gło
wy, nie wypracowuje sobie sytuacyj i 
dz ęki temu większość jego ciosów tira 
fia w zasłony. Zwycięża łodzianin.

Wiśniewski (Poznań) — Cendlrow- 
ski (Warszawa). Wiśniewski ma prze
wagę techniczną 1 choć nie wiele bra
kuje mu d'O nokautu, nadra/bia później 
stracone punkty i zwycięża zasłużenie. 
Walka powolna i techniiciznie bardzo, 
słaba.

Gerbich (Łódź) — Gruszka (G. 
Śląsk). Walczy dwu najlepszych zawo 
dników w tej kategorii, W drugiej run-

dzie Gruszka otrzymuje silny cios w 
podbródek. przy dziewięciu podnosi 
się, lecz w chwilę potem daje się wy
liczyć

Gerbich (Łódź) 78 kg — Wiśniew
ski (Poznań) 74 kga Gerbich painuje 
bezapelacyjnie nad sytuacją, lecz znio- 
wu ife potrafi znaleźć w zasłonie prze 
ciwmika Juki dla nokautu i zwyc'ęża 
z ogromną przewagą punktów, zdoby
wając ponownie tytuł mistrza.

Waga ciężka
Kupka (G. Śląsk) — Finn (Warsza

wa). Już w pierwszej randzie Finn o- 
trzymwje prawidłowy etos w ucho i zo 
staje wyliczony U Kupki zdołaliśmy 
.zauważyć pierwszorzędne warank' 
fizyczne, cios silny i szybki, przytom
ność umysłu. Miał on jednak za sła
bego przeciwnika. W ulb. ,r. mistrzem 
był Stibbe.

Powyższe zawód.' o mistrzostwo 
Ligi Państwowej odiyły się na do
skonaleni bofcku statjonu w Królew
skiej Hucie i zgromacziły ponad dwa 
tysiące widzów. Obit drużyny wy
stąpiły w swych najsilniejszych skła
dach, a mano wicie:

Katowice: Goerlitiz 11; Wie- 
HeMieinineich; Bischoff, Ti- 

Wyleżol; Kozok I, Geisler, 
I. Kozok II, loszkę.
Staisiz; Pytlik. Mros; Hataisch, 

Steiner, Hajduk; Palka I, Thomas, Pal
ka II. Sproś, Siprask.

Dzięki' o eszozegóbnej grze I.F.C. 
Śląsk otrząsa się z opresji i przecho
dzi do ofenaywy. Atak jego marnuje 
dwie pewne, po sobie następujące sy
tuacje podbramkowe; p erwszą psuje 
prawy łącznik, przenosząc piJkę' z pe
wnej pozycji ponad pustą bramkę, zaś 
drugą szczęśliwie wyjaśnili Goerfitiz II

I.F.C. 
czwek, 
cliauer, 
Goerlitz

Śląsk:

Я

Derby warszawskie nie przynoszą rozstrzygnięcia
WARSZAWIANKA—POLONIA 1S1

Mimo chłodnego popołudnia, otwar
cie ligowego sezonu piki nożnej w 
Warszawie zgromadziło wokół boiska 
w Agrykoli czarny pierścień dwu ty
sięcy widzów. Niestety fatalny, grzą
ski teren całego środka boiska nie 
pozwolił obu drużynom na wykazanie 
dwu najbardziej istotnych cech spor
tu: szybkości i techniki. M tno to, jak 
na pierwsze w sezon e kopnięcia piłfki 
debiut obu rywalek wypad! nie najgo
rzej. Każda z nich zademonstrowała 
inne cechy: Polonia skłonność dio 
kombinacji, brak skutecznego strzału 
i nie wy trzymanie tempa; Warszawian 
ka — większy zapas sil fizycznych, za 
pału, ale za to prostotę środków, gra
niczącą z prymitywem.

Do walki tej drużyny stanęły w ze
stawieniach:

Polonia — Kisieltóski; Miączyński, 
Butanów; Madenski. Loth I, Nowikow; 
Zimowski. Seichiter, Puchniarz. Em- 
chowiciz, Krygier

Warszawianka — Domański: Zwierz

sta-

o- 
fi- 
do

Wisła-Ruch 4:0
Udatny start mistrza ligi

Otwarcie sezonu ligowego w Krako- 
’ wie nie dało nam specjalnych emocyj. 
' Ruch wzmocniony dwoma graczami no

wymi (Kiełbasą w pomocy i Kałużą na 
śhrzydle), — był zespołem kombinują
cym nieźle. grającym dość ruchliwie— 

" wykazującym jednak duże braki tech
nicznie i taktyczne oraz katastrofalną 

. zupełnie słabość strzałów.
x U Wisły zmąć brak treningu, przy- 

. czem 'jednak naogół dawne walory już 
‘ dżiś można zauważyć. Dobry był w a-

A?1-.,jL'

Wiadomości z Poznania
Zebranie konstytucyjne Kom. Gier 

Sportowych przy Poro. O. Z. L. A. od
było się 14 b. m. Kierownictwo ko- 

- misji wybrano w składzie następują- 
' cym: Kultys (AZS.) przewodniczący; 
Poszwa (Warta) zast. pnzew.; Sikor
ski (13 druż. harcerska) sekretarz. 
Rozgrywki ustalono na dzień 23 i 24 
bież. m.

Maraton o mistrzostwo Polski nie 
"odbędzie się w Poznaniu (dla braków 
technicznych), lecz na terenie pomor
skiego O.Z.L.A,

Heliasz (Warta) zaliczony został z 
.okręgu poznańskiego do lekko atlety cz 
mej grupy olimpijskiej.

Otwarcie Hall Centr. Wojsk. Szkoły 
nastąpi przypuszczalnie przed święta- 

■■ mi Wfelkanocnemii. Uroczystość wmu 
rowanda tablic ku czci ś. p. por. Leona 
Berskiego 1. Alfreda FreyeTa została 
odłożona na później.

Posilania — Pogoń 1:0. Bramkę 
' zdobył Walencrak w 14 m Pogoń nie 
umiała opanować nerwów, rezultat: 
przestrzelenie 3 karnych. Sędziował 
p. Obst Bramki zdobyli: Dymek dla 
Sparty, Błaszkiewicz dla Legji. Sędzia 
p. Nawrocki.

Warta L B. — H. Cegielski 1:0. Za
wody o mistra A klasy. Warta wy
stąpiła z Wojciechowskim w pomocy 
i weteranem Cynką. Do przerwy gra 
wyrównana, po pauzie stała przewaga 
Cegielskieigo, który nie wyzyskał sze
regu nfeuchronnydi sytuacji m. ta. kar 
mego. Najlepszy na boisku Kasprzak 
W bramce Warty. Jedyną bramkę dnia 
zdobył Błaszozak. Sędzia p. Koniecz
ny.

Korona — Sokół (Kstrzyń) 4:1. Dru 
gie kwalifikacyjne zawody o wejście 
Sokoła do klasy B kończą się pierw
szą wygraną Korony, dla której bram
ki uzyskali: Pawełczak i Nowak po 2.

Stella (Gniezno) — Olimp ja (Po-

Itaka Adamek, niepotrzebnie grający bar 
dzo brutalnie, dobry Kotlarczyk I na 
środku pomocy — a już najlepszy, nie- 
tylko w swej drużynie ale wo gól e na 
boisku — Pychowski. Pewność wyko
pu, orientacja i technicznie skończona 
gra tego zawodnika stawiają go dziś na 
pierwszem miejscu wśród obrońców 
krakowskich.

Skład draży®: Wisła — Folga; Py
chowski, Skrynkowicz; Kotlarczyk II, 
Kotlarczyk I, Bajorek: Adamek, Czu- 
lak, Reyman I. P. miamlT Balcer. Ruch' 
— Kramer' Kuc. Ku^z; Badura, Gąsior. 
Kiełbasa; Kałuża. Keniż, Kacy, Żarzyć 
ki. Frasit Sędzia Przeworski, Warsza
wa.

Pierwsza połowa gry nie daje rezul
tatu prawie do końca, przy dość wy
równanej grze obu stron. Pierwszą bram 
kę zdobywa Wisła ze strzału Adamka. 
Po pauzie gra Wisła pod słońce, ale z 
wiatrem i już w pierwszych 18 minu
tach uzyskuje dwie bramki, pierwszą na 
skutek nieporozumienia między obroń
cami Ruchu. W 18 minucie wspaniały 
bieg Balcera zakończony klasyczną cen 
trą, zresztą zupełnie bez przeszkody ze 
stromy obrony Ruchu, skierowuje Czu- 
lak klasycznie w stylu Kałuży w siat
kę. Wreszcie Reyman I. dobrym dale
kim strzałem przez obronę Ruchu uzy
ski uje trzecią bramkę.

Pogoda chłodna. choć słoneczna, pu- 
Micaności około 2,000. Sędzię Przewor
ski dobry i spokojny jak na tuszę przy
stało. Cracovia II— Olsza 5:1.

nie było punktów.' ani specjalnie 
■bych, ani. specjalnie silnych

Słowem od roku zeszłego zmieniło 
się tfewiele i obite drużyny będą mu- 
s:ały zrobić bardzo wydatny wysiłek, 
aby i w roto 1929-ym figurować na 
liście ligowych drużyn polskich.

Sędzią p. Raeittig ż Łodlzi poza paru 
błędami, od których nie uchroni s'ę 
najlepszy nawet arbiter; prowadził 
mecz dobrze. ■

W ubiegłą sobotę rozpoczęły się w 
Warszawie’rozgrywki o mistrzostwo 
kl. A Warszawskiego Okręgu. Pierwszy 
mecz rozegrany na boiisto w .parto Ska 
■ryszewsikim pomiędzy KZS>. a Makabi 
przyniósł zasłużone zwycięstwo akade
mikom w stosunku 3:0 (2:0). Zawody 
do których obie drużyny wystąpiły z 
rezerwowymi (Makabi bez Sadowskie
go, Młynarza Klajera z Fejgembaumem 
w bramce, A.Z.S. bez Kowalskiego i w 
dziesiątkę, gdyż kontuziicwany w pierw
szych minutach gry Wasilewski zeszedł 
z boiska) stały na niskim poziomie tech
nicznym, przyczem z początku przewa
żała Makabi. W następnych minutach 
inicjatywa przechodtzi do A^.S., który 
utrzymuje ją do końca. Bramki strzeli
li: Zbyszewski (2) i Kempą. Rzut karny, 
podyktowany w pierwszej połowie na 
korzyść Makabi, został przez Blumana 
przestrzelony.

Na boisku Skry, odbyły się półfinało
we zawody o robotnicze mistrzostwo 
Warszawy za rok ubiegły, pomiędzy 
Skrą a Pociskiem z Rembertowa. Do 
zawodów obie drużyny wystąpiły w o- 
stabionych składach. Mecz, który stal 
od początku do końca pod znakiem sil
nej przewagi gospodarzy, przyniósł 
czerwonym spodziewane zwycięstwo w 
rekordowym stosunku 11:1 (5:1). Łu
pem bramkowym podzielili się: Smo- 
sarski i (4), Kraśniewiski (1). Smolar
ski t ,1 i *. ’ ’ (3). SeCu-towal z:.

I. Wróblewski; Krotkiiewski, Zwierz 
II Hahn; Hasselbusch, Jung, Korintgold, 
Szenajch, Luxenibung.

W pierwszej połowie gry więcej do 
powiedzenia ma Polonńa. której nie- 
pozhawione myśli ataki są jednak zbyt 
anemiczne, zamalo męskie i nieposiada
jące owego tak bezcennego w sporcie 
wysiłku końcowego. W napadzie jej 
nie widać nawet jednego choćby gra
cza, któryby potrafił postawić -kropkę 
nad j każdej udanej akcji — słowem 
strzelić bramkę. Sytuację pogarsza je- 
stzęze teren; w każdym razie Puch- 
niarż trzykrotnie nie potrafi strzelić 
gola z „murowanych“ pozycyij. Do
mański łapie bez wysiłku jego słabe 
strzały.

Po przerwie, a ściślej mówiąc w 
statniich 25-ci-u minutach gry lepsza 
zycanie Warszawianka przychodzi
głosu; jej gracze mnożą s'ę na boisku, 
są wszędzie, a szybkie akcje napadu 
oparte na indywidualnych wypadach 
przysparzają obrońcom i bramkarzo
wi Polonii niemało kłopotu.

Dwie bramki dnia potwierdzają je
dynie nasz pogląd na teren l niedy
spozycję strzałową obu zespołów. 
Punkt Polonii zdobywa Bmchowiez z 
bronionego, ale nieobronionego rzuitu 
kannego, podczas gdy bramka War
szawianki pada po rzucie rożnym i 
jest wynikiem wspólnego wysiłku Has 
selbuscha, Junga i przedewszysitkiem 
Kisielińskiego, który stanowczo powi
nien oduczyć się od niebezpiecznego 
chwytania górnych piłek na piensi. Je
dyną rzeczywistą okazję uzyskan a 
zwycięstwa dla Polonii niweczy Buta
nów. który po heroicznej obronie Wró 
blewskiego piłki ręką w brattlce. prze- 
strzeli-wuje drugi rzut karny.

,Z pośród 22-u graczy, oglądanych na 
boisku pehuę fygji!v w.' ; --ń ska V fi
Domaiun.. Dowy wi-śtarcle był Ma-{Kuczyński. ____
derski, oraż"bba]Tibkeiś(fr-K^gićF H “Ntrtyffl samym boisto'pitrwszokła- 
Nowikow. Zresztą w obu drużynach I sowa Korona miała ciężką przeprawę

Kolarze polscy na treningu przedolimniishim
w paryskim Velodrom d’Hiver

Kolarze polscy, bawiący od kilku ty 
godni na treningu przedolimpijiskim w 
Meniton Garayan — na południu Fran
cji, opuścili już górskie ustronie fran
cuskiej Riwiery.

Pierwszy opuśoif Menitonę Garley, 
który wyjechał do Paryża 2 b. m.

Następnie 6 b. m. porzucili nadmor
ską mieścinę Szymczyk i Podgórski. 
Pierwszy wrócił do Warszawy, drugi 
zatrzymał się w Paryżu, gdizie pozo
stanie do świąt Wielkanocnych (8.IV).

Lange * ,.Iko“ wyjechali z Mentony 
10 b m.. udając się do Paryża.

Wszyscy czterej kolarze tr.emuią o- 
becnie na krytym tonze Velodrom 
d‘Hiver.

O ile forma kolarzy okaże się dosta- 
teczinJe dobrą wezmą oni udział w 
mniej ważnych wyścigach.

W Paryżu trenuje również Ludlwik 
Turowski, który wróci do kraju dopie
ro w pierwszych dniach maja.

z ambitną Gwiazdą. Gra zupełnie rów
norzędna przyniosła jednak zwycięstwo 
pierwiszoklasowytn w stosunku 1:0. 
Zwycięską bramkę zdobył Hyla w pierw 
szei połowie. Zawody prowadził p. Wal 
czak.

W Agrykoli. Barkochba niespodziewa 
niie uległa Ascoli w stosunku 2:0, przy 
czem obie bramki zdobył Teinenbaum. 
I kompania oficerskiej szkoły inżynie
rii pokonała nia własnem boisku Spartę 
w stosunku 3:2. Poza tern A.Z.S. II roz
gromił formalinie Makabi II w meczu o 
mistrzostwo rezerw, w stosunku 12:1. 
wreszcie Polonia II odnosi zasłużone 
zwycięstwo nad Warszawianką II 4:1.

W niedzielę Lag ja, na wiasnetn boi
sku, rozegrała przyj acieski m-ecz z har
cerską Varsovią. bijąc ją w stosunku 
10:0 (5:0). Wojskowi wystąpili w peł
nym składzie, podczas gdy Varsovia o- 
slabiona była rezerwowymi. Mecz stał 
przez cały czas pod znakiem kolosal
nej przewagi wojskowych. Bramki zdo
byli Łańko (5), Nawrot (3) i Ciszewski.

W 25 mimuciie atak LF.C_, zainicjowa
ny przez Goerl tza I. kończy się ręką 
prawego obrońcy Śląska, a podykto
wany karny zamienia pewnie Ge sler 
w pierwszy i jedyny punkt dla swych 
barw.

Po zimanie pól gra przybiera na za
ciętości! Śląsk dąży za wszelką cenę 
do wyrównania, a jedynie wspaniałej 
grze Wieczorka zawdzięcza. I.F C.. że 
żaden z groźnych ataków Śląska n,:e . 
został uweńozony wyrównującą bram 
ką.

W 62 minucie Śląsk zdobywa .wy
równującą bramkę, przez Sprusa. fctó- ■■ 
ry po pięknej akcji środkowej trójki 
napadu z sześciu metrów plasowanym . 
strzałem umieścił piłkę w-prawym ro- . 
gu bramki. Od tej ■ chwili' przeważa ■ 
Śląsk. Śędzia wyklucza z gry za fóul 
Wieczorka z I.F.C. a potem Sprusa .. 
ze Śląska. Sędziował p. Rutkowski;.

Śl. Z. O. P. N. celem podz alu klu
bów na klasy zwołał na dzień 10-go,.. 
marca nadzwyczajne walne zgromadze
nie. Na zebraniu było reprezentowane 
przez 213 delegatów 68 klubów piłlkaf-’’ 
skeh. Z uwagi na dużą ilość klubów;- 
w okręgu i Wielki zasięg terenu przez 
okręg objętego, uchwalili zebrani po- . 
dział okręgu na trzy podokręgi. Następ
nie postanowiono, że w każdym pod- 
oikręgu klasa A liczyć ma oo 9 klubów. ■ 
W szczególności przydzielono do tej( 
klasy w okręgu Katowice: K.S. Pogoń, 
KS 06, KS Diana, KS Dąb. wszystkie z . 
Katowic, KS Rozdzień — Szopienice, 
KS 06 Mysłowice, KS Orzeł Wełno- 
wiec, KŚ Iskra i KS 07 oba z Siemiauo-1 
wi-c. W podokręgu Królewska Huta: 
KS Policyjny, KS Kolei owy, KS Sło
wian —wszystkie z Katowic, Amator
ski KS. Zjednoczeni Przyjaciele Sportu 
— oba z Król. Huty. KS Naprzód Lipi-' 
ny. KS Pogoń, Nówy Bytom. KS Slavia 
z Rudy i Pierwszy KS Tarnowskie Gó 
ry, w podołiręgu Bielsk: Bielitz Bialaer 
Sport Verein, Sturm. Sport Chub, Ha- 
koah — wszystkie z Bielska. Bialski KS 
z Białej, Biała — Lipnik. Sola Oświę- . 
cim, Grażyna Dziedzice. Koszarawa z 
Żywca. Świeżo do okręgu wcielone 
kluby ireliskie i kluby Lig:, które ko-, 
nieczmie chc aly siwoje rezerwy wi
dzieć w klasie A, zamierzają założyć 
protest w PZP!N-ie.

Siłacze polscy na starcie
Mistrzostwa ciężkoatleiyczne ц/ Poznaniu

Mistrzostwa Polski w ciężkiej atle
tyce, rozpisane na dwa dni. rozpoczę
ły się w niedzielę po południu w Po
znaniu w tow. Hali Maszyn na terenie 
Targów Poznańskich. Do mistrzostw 
zgłosiło się z górą 100 zawodników z 
całej Polski. Reprezentowane były 
następujące okręgi: śląski (30 zawo
dników), łódzki (13), warszawski (16), 
poznańsko - pomorski (33), krakowski 
(7), lwowski (8).

Uroczystość otwarcia odbyła się ł>r'7 **..............4» . — —- ——- J—»
ków i przemówienia wyczerpały pro
gram przedpołudniowy. Po po]hdniu 
tegoż dnia od^waly, się spotkania w 
-gnpasach w ^dze koguciej i średniej 
oraz rozegrano podnoszenie oiężarów 
we wszystkich 7 wagach, według trój 
boju olimpijskiego. Końcowa klasyfi
kacja podnoszenia ciężarów przedsta
wia się następująco:

Waga musza: 1) Kopłon (Śląsk) 204 
kg.; 2) Cichoń (Śląsk) 199 kg.; 3) Ba
ran (Śląsk) 185 kg.

Waga kogucia: 1) Wetagarten 
(Łódź) 240 kg. p. k. podrzucił 100 kg.; 
2) Dobiczek (Śląsk) 223 i pól kg. i 3) 
Garabara (Śląsk) 186 i pół kg.

Waga piórkowa: 1) Stylec (Śląsk) 
243 1 pól ‘ ...........
pół kg; 
pól kg.

Waga 
(Śląsk)

___  i" Z tylec (Śląsk) 
kg.; 2) Michel (Śląsk) 242 1 

3) Kędiziora (Poznań) 214 i

lekka: 1) Reiner Wilhelm
255 kg.; 2) Wtanykamień

Xl ty wielki konkurs „Przeglądu Sportowego”
Kto zdobędzie laur mistrza w pierwszej połowie piłkarskich rozgrywek ligowych

■

(Łódź) 347 i pól kg.; 3) Dutkiewicz 
(Łódź) 240 ł;g

Waga średnia,: 1) Szwarc (Śląsk) 
276 kg.; 2) Langer (Łódź) 266 i pól 
kg.; 3) Relier Piotr (Śląsk) 264 i pół . 
kg.

Dalsze 'yymikj ,oraiz omówienie za
wodów padamy w następnym nume-. 
rze.

Mecz hokejowy Cracovia — Wisła 
4:1, Rewanż Cracovj( przy b słabej 
grze dwu drużyn taktycznie i tech
nicznie, gdyż z umiejętnościami łyż
wiarskimi u obu stron. — krucho. Wisła 
strzela pierwszą bramkę przez Makow
skiego,, poczerń Gracoyia wyrównuje 
przez Prochowskiego—i rezultait ubrzy 
rnuje się do końca, przyczem w trze
ciej zmianie, głównie za spra/wą Pro- 
chowskiego, uzyskuje Cracovia jeszcze 
trzy bramki. Bramkarz Wisły — bar
dzo słaby. Lód fatalny.

B'eg naprzełaj o mistrzostwo K.O.Z. 
Z.A. Pewny mistrz Krakowa — Mo
tyka — walczył w tym dniu o mistrzo
stwo Polski, na nartach. Na trasie 
około 4500 m. zwyciężył 1) Goszczeń- 
sikd (Wisła) 14:36, 2) Goldfinger (Maka- 
bi). Poza kontonsem pierwszy Kaniclc 
(Wisła).

Bieg naprzełaj 
1600 mim wygrał 
6:22.6.

Bieg naprzełaj _ _ .
W. O. Z. L. A. na dystansie 5 kim. za
kończył ślę zwycies+wem Jaworskiego 
(A. Z. S.) — 19:18.8 przed Łukaszewi
czem' (Polonia) —. 19:24-4 i Malanow
skim (A. Z. S.).

LKS na dysttaniste 
Opaczyński w czasie

organizowany przez

W dniu 4-go marca Polskę piłkarską 
jak długa i szieroka, obiegło echo 
pierwszego tegorocznego meazu ligo
wego. Potem przyszły dalsze, nieuda
nie wskutek niepogody, rozgrywki, wrę 
szcite w niedzielę ubiegłą cztery wiel
kie mecze rozpaliły do czeirwonośoi 
uwagę setek tysięcy widzów, śledzą
cych doroctzme boje piłkarskie.

Kiedy bowiem na arenie ukazały się 
takie suiperasy jak miistnz ligi Wisła i 
jego satelita I. F. C Katowice, kiedy 
Łódź sportowa przeżyła mecz Tury
ści — Ł. K. S„ a Warszawa walkę 
„odwiecznych“ rywalek Polonii i War 
szawłankl, stało się jasne, że wielki 
sezon piłkarski w Polsce został roz
poczęty na dobre.

Z chwilą tą zjawiła się automatycz
nie pytanie: Kto zwycęźy? Czy Wi
śle zwalczonej trzy tygodinie temu w 
pierwszym swym miarodajnym boju 
na Śląsku uda się wtozymać świetny 
laur zwycięski z roto,ubiegłego; czy 
twarda, zahartowana w setkach spot
kań drużyna krakowska i tym razem 
potrafi oprzeć się rywalom, którzy po 
trafią wykorzystać każdy fałszywy 
•krok, najdrobniejszą słabość czy nie
dyspozycję.

A co powie tak groźny dla krako
wian do ostatniej niemal chwili rywal 
katowicki; czy staranność jego gry 
oraz trertiingu i tym razem zostanie 
zwalczona prtzez brak serca i nonsza
lancką starczość całej drużyny?

A Pogoń — ów czterokrotny zdo
bywca lauru mistrzowskiego, tytan 
Polski piłkarskiej, drużyna nazwisk 
będących już niemal symbolami? 
Wszak amfotni Iwowhamie dołożą z 
pewnością wszelkich starań, aby w ro
to bieżącym przekreślić czarne dni se 
zonu ubiegłego, w którym słabość ze
społu w pierwszych rozgrywkach, a 
dyskwalifikacja w ostatnich zepchnę
ły go na niezaszczytne czwarte miej
sce.

Drużyna Warty poznańskiej również 
me zasypia sprawy. Wtalokrotaa fina
listka mistrzostw, jeden z najbardziej 
stylowych zespołów w Polsce, mobi-.

li.-znrje swe szeregi do wielkiej kampa- 
Biji: Przybysz, Spojda, Szierfke, a pnze- 
dewszystkiem król stirzzału Staliński— 
to nazwiska, których samo brzmienie 
sugerulje (przeciiwników tnajbardziej 
wytrawnych.

Do kwartetu wymienionego będzie 
się niewątpliwie starała wejść i rozbić 
go wielka niewiadoma tegorocznych 
zmagań ligowych — Cracov a. Słynna 
drużyna stylistów krakowskich zesz
łoroczny swój sezon wykorzystała 
wprost wspaniale jako przygotowanie 
się do obecnej kampanii Jej gracze 
przeszli serję ciężkich meczów zagra
nicznych z asami Wednia, Pragi czy 
Bud.apesizitiu i przyznać należy, nie
rzadko wychodzili z nich z pełn ą 
triumfu.

Na Cracovil lista kandydatów do mi 
strzostw jednak się nie kończy. 
Wzmocnione pnzeiz nowych graczy Le
gia i Polonia, wreszcie dwa zespoły 
łódzkie Turyści f Ł. K. S. — to wszy
stko drużyny, które przy dobrem kite-

rowinicrtwie, treningu i odpowiedniej 
dozie szczęścia mają wszelkie szanse 
ina zajęcie pierwszych m ejsc w tabeli.

Zresztą i pozostałe drużyny, pełen 
niespodzianek T. K. S„ twarde zespo
ły śląskie Ruch i Śląsk. lwowscy Czar 
mi czy wreszcie Warszawianka i Ha- 
smonea — każda z nich ma wszelkie 
możliwości dostania się do czoła ta
beli.

Dlatego to właśniie za temat XI-go 
kontonsu „Pnzeglądiu Sportowego“ o- 
braliśmy zagadlnienie milstinzositw pił
karskich ligi.
Kto zdobędzie pterwsze. drugie i trze
cie miejsce w pierwszej kolejce roz

grywek ligowych
— oto pytanie, które musi rozwiązać 
każdy czytelnik, który ubiega się oe- 
tyllko o nagrodę lecz i o miano praw
dziwego znawcy polskiej piłki nożnej.

Dla zwycięzców konkursu redakcja 
nasza przeznacza

50 nagród,
w. tern I-stza złotych 50, II-ga zł. 20,

KALENDARZ LIGOWY
Najblższe mecze ligowe odbędą się szawiainika, Cracovia — Czarni, Pogoń 

w niedzielę dn 25 b. m. na boiskach — Hasmonea, Legja — Ł K.S., Tuiry- 
klubów wymienionych na 1-szem miej ści — Wisła, I.F.C. — Ruch, 
scu: T.K.S — Polonia, Warta — Wiar

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Soortowego“ 

(Odnowiedzi listownych redakcja nie udziela)
Fel. B.. Gniezno. Wyślemy. Od-P. ... , . ..

powiedź szczegółowa listownie.
Dr. ML Sw„ Katowice Dziękujemy, 

skorzystaliśmy, prosimy o pamięć na 
przyszłość.

P B Fur.. Równe. Zgadzamy się, 
legitymację wyślemy Prosimy o stale 
i regularne nadsyłanie korespondencyj.

P. Al SzyL, S edlce. Adresu nie zna
my. Radzimy zwrócić się do klubu 
.Makabi“, Nalewki 2.

P. B, Wien_. Łódź. Niestety, tańszej

książeczki, która obejmowałaby tabe
lę. twe znamy. Dziękujemy za słowa 
uznania.

P D. Stein (Lwów). Nie skorzysta-* 
my, sprawa omówiona.

P. M. S„ Lwów. Z anommowymi 
krytykami nie poilemiiznjemy. Do ko
sza.

P. Tyd., Białystok. Wiadomości z 
niedzieli »rosimy wysyłać natych
miast

I III-cią zł 15, rV-ta ził. 10. V-<ta zł. 5, 
oraz 45 nagród książkowych.

Każdy uczestnik konkursu musi na
desłać odpow edź. wypisaną na obok 
załączonym kupon e konlkuinsowym, na 
lepionym ma zwykłą kartlkę pocztową. 
Kupon ma zawierać: 1) trzy naziwy 
klubów typowanych według adresata 
na tinzy pierwsze miejsca w pierwszej 
kolejce rozgrywek, 2) nazwisko i imię 
wysyłającego, oraz 3) dokładny adres.

Ostateczny termin składania odpo
wiedzi mija w czwartek dnia 19-go 
kw etnia 1928 r-oku o go dz. 20-ej.

Przy okazji nadmieniamy, że do 
pierwszej serji rozgrywek zalicza się 
105 meczów, Iktóre zakońazone zostaną 
w dniu 15-go liipca r. b.

W razie gdyby z jakichś przyczyn 
kilka meczów się nie odbyło, rozstrzy
gnięcie kontonsu nastąpi Jeśli nie 
ipo ich rozegraniu, to w każdym 
razie — po dlefinitywinem ustaleniu ko
lejności pierwszych tmzech drużyn

Zarazem dla pamięci czytelników 
nosemy naawy 15-tu drużyn, uczest
niczących w tegorocznych boiach li
gowych. Brtzm ą one: Cracovia, Czar
ni, Hasmoniea, I. F. C Katowice. Le
gia, Ł. K. S„ Pogoń, Polonia, Ruch, 
Śląsk, T. K. S.. Turyści, Warta, War
szawianka, Wisła.'

Jak wid'zimy — jest z czego ■wybie
rać— Prośmy!

Z Oórncyo
Ciężka atletyka ulubiony dział spor

tu na Śląsku objawia od czasu reorga-' 
«lizacji zarządu dużą żywotność i 
zdobywa ładne wyniki. -Zawody o mi
strzostwo okręgu w zapasach i dźwiga- - 
nta ciężarów wykazały, że nabyte 
przez śląskich zawodników doświadczę 
nie w czasie spotkań w Budapeszcie 
nie poszło na mannę i widoczma była 
w czasie walk poprawa w formie i sty
lu nawet u początkujących zawodni
ków. Wyniki techmiczme. przedstawiają 
się następująco:

W podnoszeniu ciężarów (trójbój o- 
limpijski) wg. musza Koptom 405 fun
tów, w®, kogucia Dobiczek 440 f„ wg. 
piórkowa Miechl Karol 490 fM wg. lek
ka: Retasz Wiłem 510 f., wg. średnia 
Szwarc 525 f.; wg. półciężka Maiąka1' 
580 f, wg. ciężka Ceug Eryk 540 f.

Walki zapaśnicze: wg. musza Gam>- 
zera; w®, kogucia Dworak, wg. piórko-.: 
wa Mazurek Leon, wg. lekka Blażyęa: ■<; 
wig. średnia Morgenstern; wg. półciężka 
Gałuszka; wreszcie Ceug Eryk w wa-. 
dze ciężkiej.

S. O. Z. B. nie spełnił zadań na nim 
położonych. Nie dopilnował spraw or
ganizacyjnych, nie zawsze był w po
rządku w stosunku do PZB. ani też nie 
dopilnował przeprowadzenia walk o 
mistrzostwa okręgu. W nasóępstwie te
go zawieszony został zarząd SOŻB 
przez PZB, a jego czynności porueżo- 
ne zostały, p. Rozsadzie z Król. Huty. 
W związkach przeważnie praca polega 
na jedlmostkach, a gdy te innej oddadzą 
się pracy, całość kuleje. Tak się stało 
i w SOŻB! Przygotowania do wybo
rów na tutejszym wyjątkowo ważnym 
terenie, odciągnęły siły zarządu na 
potrzebni ejiszę i ważniejsze stanow slka 
Mecz międzymiastowy Katowice—Kró
lewska Huta odbędzie się w dniu 25 
marca. Przypuszczalne zwycięstwo od
niesie Królewska Huta, o bardziej je- 
dndliitym składzie;

KUPON KONKURSU LIGOWEGO

1.

2

Nazwa drużyny zwycęskiej

П-gie miejsce
Ш-cle mtajsce

Nazwisko adresata
3.

Dokładny adres

Sejmik wtoślartkl obradował w War 
szawie przy udziale 30 delegatów klu
bów. Postanowiono obesłać OHinnpjadę 
w trzech konkurencjach: jedynkach, 
czwórkach i ósemkach. Regaty ełinnina 
cyijne odbędą się w Warszawie i Byd
goszczy. Nad przygotowaniami olim- 
pijskiemi czuwać będzie komisja w 
składzie: Loth, Juszkiewicz i Nadratow 
śki.

Zjazd Polskiego, Zw. Tow. Kolar
skich dokonał uzupełniających wybo
rów do zarządu. Wybrano pp. Jaokow- 
skięgoi, Wadowskiego, Wojtkiewicza; 
Bednarskiego, Chocznera, Adąmowskie- 
go I Relnschutzla. Postanowiono stwo
rzyć okręgowe związki kolarskie we 
Lwowie, Łodzi 1 Krakowie, urządzić ząr 
wody międzynarodowe w Warszawie, 
na fundusz olfimpijski. zreformować mi
strzostwa szosowe Polski, zbudować 
kryty tor w Warszawie i ukończyć bu
dowę toru we Lwowie.

Walne Zgromadzenie Polskiego 
Związku Łyżwiarsk ego wybrało no
wy zarząd w składzie: Lubomirski, Jan
kowski, Nowakowski, Barczewski, gen. 
Witkowski i Kikiewicz.

Walny Zjazd Polskiego Związku 
Szermierczego, obradował w róeidizieiię 
18-go b. m. w salach sekcji szermierczej 
A. Z. S. Szczegóły ciekawych obrad i u- 
chwal podamy w najbliższym numerze.
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Bronislaw Czech mistrzem Polski w narciarstwie
Ottokar Nemetzky zwycięża w osiemnastce przed Nowakiem i J. Motyką

18

za- 
się 
te-

■1

Po biegu 50 km., którego wyniki 
(wahające się około 4 i pół godzin, 
są najlepszym dowodem wspania
łej konkurencji i wysokiej klasy 
czeskich i polskich długodystan
sowców, nastąpił drugi akt między 
narodowych zawodów narciarskich 
o mistrzostwo Polski — bieg 
kilometrów.

. Czasy osiągnięte na 50 km. 1 
cięta walka, która toczyła 
przez długie godziny na trasie
go; wybitnego pod każdym wzglę
dem biegu, wśzystko to wróżyło, 
że. osiemnastka będzie najwspanial
szą konkurencją narciarską bieżą
cego sezonu.

Pogoda zapowiadała się świet
nie. W nocy chwycił kilkunasto
stopniowy mróz, rano zajaśniało 
błękitne niebo bez jednej chmurki. 
Mróz trzymał przez cały czas bie
gu. Wszystko więc składało się na 
pr awdziwą ucztę narciarską.

Wczesnym rankiem oddział woj
skowy, stacjonujący na Kirach, 
wyznaczył trasę, która szła z 
Wilcznika pod Regle, doliną Małej 
Łąki na Przysłup Miętusi, zjazd do 
doliny Kościeliskiej, na Kiry, po
pod sanatorium Dłuskiego i ko
ściół w Kościeliskach, na Krzep- 
tówki, Gąsienicowy Wirch, Lipki 
i z powrotem na Wilcznik. Oprócz 
jednego podejścia i zjazdu z Przy- 

•sfi’jnn J.>vł..«iofrół płaski i po
zwalał na rozwinięcie w vcnlej peł
ni techniki „ośmnastki1“.

O godzinie 10 minut 5 wyrusza
ją pierwsze numery: Zaydel (nr. 1), 
Lankosz (2), Żytkowicz Wł. (6-ty). 
Następnie w odstępach 30 s. od
chodzą:. Krzeptowski A. I, Steh- 
lik (Czechosi.), Motyka Zdz., za 
nim zaraz Motyka Juljan, Czech 
Bronisław rusza piętnasty, mając 
■za sobą Rusińskiego (I kl. sen. 
Svaz).

Nemetzky Otokar zwycięzca w 
pięćdziesiątce wylosował wspania
ły dla siebie numer 18-ty, to zn. 
1.30 m .za Czechem Br. Nemetzky 
ma więc bardzo ułatwioną takty
kę : dogonić Bronka i, trzymając się 
go przez cały czas biegu, na ostat
nich kilometrach finiszować! Wal
ka dwóch biegaczy tej miary, co 
Czech i Nemetzky musiała dać cie
kawe wyniki. Tak się też stało, jak 
zo baczymy później.

Z wybitniejszych zawodników 
ruszają ze startu Nemetzky Josif 
(26-y), Krzeptowski A. II (28-y), 
Novak VL (.przypuszczalny zwy- 
ciesca, 30-y), Nemethy Georg (M. 
A. S. Węgry, 45-ty), Kuraś 51-y, 
S2;ostak Karol (wieika nadzieja, 
53-ci), za nim Szostak Antoni. O- 
statni wychodzi ze startu trener P. 
Z. N. Bengt Simonsen.

Simonsen idzie długim, miękkim 
krokiem, kołysząc się z nogi na 
nogę i — co najważniejsze, pracu- 

• je niezwykle silnie rękami. Każde 
odbicie posuwa go o parę metrów. 
Kijki wylatują w powietrze do ty
łu i wracają z całym rozmachem, 
aby powtórzyć znowu ten niezwy
kle precyzyjny i wydajny manewr.

Ostatni zawodnik zniknął za do
mami na Żywczańskim. Teraz nad 
szedł czas domysłów i przepowie
dni. W biegach narciarskich, w któ 
rych tyle czynników składa się na 
y^ynik, wszelkie przypuszczenia są 
eupełną dowolnością.

Możemy tylko powiedzieć sobie, 
fee walka będzie zażarta. To jest pe
wne. Na starcie stanęło 59 zawod
ników z 65 zgłoszonych.

Przy mecie dzwoni telefon z pół
metka. Wśród publiczności krążą 
najrozmaitsze wiadomości, przedo
stające się od stolika sędziowskie
go, przyjmującego telefon.

A więc: Nowak Wł. ma dotych
czas najlepszy czas. Czech Bronek 
i Nemetzky idą razem, to znaczy, 
że Bronek stracił do fenomenalne
go biegacza czeskiego l i pół mi
nuty. Czy nadrobi?! Oto pytanie 
fascynujące wszystkich. Jeszcze 
jest nadzieja w Szostaku! Tym-

czasem telefon podaję denerwu
jącą wiadomość, że Szostak do
tychczas idzie stosunkowo słabo. 
Czas jego nie najlepszy, ustępuje 
wielu innym. W chwilę później spa
da, jak ■ grom z jasnego nieba, 
wieść, że Bronek potłukł się przy 
jakimś zjeździe przez oblodzony 
mostek na trasie!

Wzrok ślizga się niecierpliwie 
po lśniących w słońcu Lipkach, 
przez które prowadzi ostatni etap 
biegu. ■ •

Na szczęście wyjaśnia się wiado
mość o Bronku. Okazuje się, że to 
nie Bronek , lecz Nemetzky Josif 
miał ten wypadek. Punkt kontrol
ny nie notował go jeszcze. Praw
dopodobnie odstąpił od biegu.

Nareszcie jadą!
Szybko przesuwają się ciemne 

sylwetki między domami na Żyw- 
czańskim. Jeszcze ostatni stromy 
„brzyzek“ z potoku wyprowadza
jący na równą jak stół płaszczyz
nę Wilcznika. Pierwszy finiszuje

Motyka Juljan. Nierówny to zawo
dnik, lecz czasami potrafi sprawić 
prawdziwa niespodziankę. Tym ra
zem ma lepszy czas od Zdzisława, 
który miał, numer przed nim. Dru
gi biegnie Żytkowicz Wł. w dosko
naleni tempie. Za nimi dopiero 
Zdzisław Motyka.

Chwila przerwy ! wypada z po
toku Nemetzky Otokar! Bronek 
Czech przegrał bieg do Nemetz- 
kego. Oto pierwsza, najważniejsza 
dla nas wiadomość! Wyszedł o l

EMCHOWICZ WYZYSKUJE RZUT K ARNY DLA POLONU.

Dwukrotny triumf Br. Czecha w konkursie skoków
Olim^îczyk pc rî znajduje godnego siebie rywala

Po bilegu 18 fata., w kltórym po raz 
diraigl zwyciężyli Czesi z nieznaczną co- 
prawdla różnicą cząst», tytuł mistrza 
Polski uzależniony został od wyniku 
konkursu skoków.

Po sukcesach naszych narciarzy w 
8t Moritz, a zwłaszcza Bronka Czeoha, 
odebranie tego tytiułu, który od dwuch 
lat należał kolejno d;< Wendego (H. D. 
W.) i Nemeitek ego Otokara (Svaz) zda 
wato się stosunlkowo łatwe i zupełnie 
osiągalne. Co prawda od olimpiady nie 
widzieliśmy Czecha skuczącego na 
Knotowi. Piękne i pewne 6koki jego w 
Jaworzynce potwierdzały wysoką kla
sę tego Skoczka. Lecz Krokiew to sko
cznia trudna i kryjąca na swoich Sto
kach wiele niespodzianek.

Czech jednakże, jak przystało na 
jednego z najsolidniejszych } najsumien 
tniełszych' zawodników zakopiańskich 
nie próżnował po przyjeździe z oilim- 
(Ptjady. Korzystając z dto.skonatych war 
nurników śnieżnych trenował na Krokwi 
wraz z Roznniseon. To też obydwaj ci 
skoczkowie reprezerrtuliący obecnie naj
lepszą klasę polską stanęli do konkur
su decydującego w pełni treningu.

Nota Czecha za bieg 18 kim. 18.750, 
pozwalała mu zupełnie łatwo przy 
diwu ustanych skokach na uzyskanie 
pierwszego, miejsca :w mistrzostwie. 
Wystarczała mu przewaga długości 3 
tn. iw każdym skoku nad Nemetzkym, 
aby wyjść zwycięsko z tego pojedyn
ku.

Drugim kandydatem uprawnionym db 
watki by? Al. Rozmus z mota za bieg 
14.125. 8ko(ki jego przekraczające obec
nie pięćdziesiątkę przy pewnej dozie 
szczęścia mogłyby go .wywindować na 
drugie miejsce w mistrzostwie. Nemetz
ky skacze pewnie, lecz nie osiąga ni
gdy poważniejszych odległości. Tak o- 
to wyglądały nasze horoskopy przed 
rozpoczęciem konkursu.

Pogoda i tym razem dopisała wspa
niałe. Słońce, w cieniu lekki mróz. 
Śnieg na skoczni trochę zlodowaciały, 
lecz po przegnabieniu i zsza/tlkowaniu

zarowino юитУу *
zairauitu.

Konkurs podzielono na 
skoki do kombinacji i konkurs o>

W konkursie do kombinacji startowa 
lo stosunkowo niewielu zawodników: 
Czech Br, Nemetzky Ot.. Novak Q, 
Lankosz J, Rozmus AL Szostak A, 
Kolesar P, Żytkowicz J- Żytkowicz 
WŁ, Wagner iitjd;

W pierwszej serji Rozmuś iskacze 35 
m, Br. Czech 42 m, Nemetzky 36, 
Szostak A. 35. Oto kandydaci na pierw
sze miejsca. Bronek ma już przewagę 
nad Nemetzkim, Senia draga przynosi 
mu zwycięstwo w kombinacji: Rozmus 
39 m. z upadkiem, Nemetzky 36 m, 
Szostak 36 m.. Czech 44 m.l!

Po dwu latach tytuł mistrza Polski 
wraca do nas. Stehlik skacze słabo. No
vak przy drugim skoku lamie nartę. Z

- ^wodników niiezakopiańskich wybija 
|rię Wagner. Skoki kończą się szybko.

Teraz, następuje najciekawsza część 
ikoriknirsu — skoki indywidualne.

Nemetzky nie skacze. Czechosłowację 
irepi, . -..nituje Yondirak (Svaiz). Rozbieg 
meograiiiii.,v.,v_ To it®2 odrazu od pierw 
sze.i serii zacz 5 §ję „solidne“ odle
głości.

Rozmus skacze 51 m. S wieri., schy
lenie. Lądowanie słabsze na ^sztyv. ■ 
nogi, Yondirak 42 m. Czech 59 m.

Widać wielką różnicę między naszy
mi i Czechami.

Cukier. Graca, Rozmus. Slo-wlk. to 
skoczkowie przewyższający o klasę za 
■wodników Svazu. Czech wybija się po
mad ogólny .poziom. Nie może mu do
równać nawet Simonsen. który pomi
mo wspaniałego wybicia i pozycji w* po

'V

Maraton narciarski
wygrywa Ottokar Nemetzky

ALEKSANDER ROZMUS
Wykazał ponownie w Zailwpanem. że jest drugim po Czechu skoczkiem 
SLi.- potektafe “ ”

Wbrew pesymistycznym przepowied 
nlorn, że Zakopane będzie już bez śnie
gu, pogoda naogól dopisała. W. przed
dzień zawodów 15 b. m. chwycił kilku 
Stopniowy mróz, a lekki- opad śnieżny 
przykrył twardą stzreń cieniutką po
włoką nośnego śniegu.

Zorganizowanie zawodów powierzo
no S. N. P. T. T.. która wywiązała się 
doskonalę ze swojego zadania.

Udział zagranicy ograniczył się do 
czołowych zawodników czeskiego Sva 
®u — Józefa i1 Otokara Nemeittzkich, 
Stehlika, V. Novaka, Vondraka i Rózyn 
6kyego; — Niemców czeskich z H. D. 
W. — P. Novaka i Fir. Bujaka, oraz 
Węgra Nemetkyego z M. A. C.

Żaznaczyć należy, że Nemetzky J. 
i Novak Paul startowali po raz pierw
szy w Polsce.

Nazwiska braci Nemetizfcich -i Novar 
ków były okrasą tegorocznych mi
strzostw. Zawodnicy ci należą do naj
lepszej klasy europejskiej i walka z 
■niemi jest dla naszych narciarzy zaw
sze wielką atrakcją.

To też pomimo spóźnionej poTy 1 
kończącego się zimowego sezonu w 
Zakopanem zawody odbywały się pod 
znakiem wielkiego zainteresowania.

Dnia 14 b. m. o godiz. 7 m. 30 odbyło 
się losowanie numerów dla obu bie
gów (50 i 18 Ikfcn.) i skoków niedziel
nych.

Tym razem los bylł łaskawszy dla 
Krzeptowskiego A. II. Ikltóiry losując 
zwykle do 50 kliim. pierwsze numery, 
■wyciągną! Nr. 20-ty, jeden z ostatnich. 
Nemetzky J. startuje 12-ity. Bujak Fr. 
(H. D. W.) — 13-ty, Nemetteky St. — 
17-ty, SteMik — 23-ci, ostatini.

Dwaj doskonali inasi długodystan
sowcy Bujak J. i1 Wilczyński St rôle 
startują. Zmniejsza to bardzo nasze 
szanse w tym biegu.

Dniia 15 marca pnzy mroźniej, wietrz
nej pogodzie, rozpoczyna się bieg. 
Start i meta na Witeznifcu obok Kru
pówek.

Trasa prowadzi pod Regle, przez 
Matą Łąkę, PlrzytsłUp Miętus!, Koście
liską dolinę, do wylotu doliny Cho
chołowskiej. stamtąd na Gubałówkę i 
pnze z Lipki na Witamiik. Pierwsze o- 
krążenie miało 27 Mm. W drugiieim — 
23 tóm. — trasa omijała Małą Łąkę, 
cały czas pod Reglami, do Chochołow
skiej i dalej już tym samym szlakiem.

Punktualnie o godz. 9-tej -odchodzą 
zawodnicy w liczbie 20-ta w jednomi- 
iiBitowych odstępach.

Sądiząc z warunków śnieżnych i at
mosferycznych czasy powinny być 
grabo '-poniżej 5 godzin. Pinzypuszcze- 
tfia nié tmylą.

Około godzimy 11 m. 30 mija pół
metek jako pienwiszy Motyka Zdzi
sław (Nr. 8). Szybko wypija gorącą 
herbatę i jedzie dalej. W chwilę po 
nim pnzyjeżdża-ją bracia Nemetocy J. 
■i Ot. (12 i 17), którzy przez cały.azas 
biegu idą razem. Ci się nie śpieszą. 
Widocznie są pewni swoich czasów. 
Podjadłszy sobie i pdkrzepiwsizy się 
herbatą ruszają walnym krokiem. Po 
nich 'kolejno izjaw-iają się Witkowski- 
Szczepan (S N. Czarni;, iza nim głów
na nasza eiadlzielja Kuaeptowiskj À. JI,

który połknąwszy jednym haustem 
szklankę herbaty musza w ostlrem tem
pie. Kolejno omijają póDmetlek Czech 
Władysław (3 p. s. p.). Bujak Fr. (H. 
D. W.), Michalski (Sokół). SteMik i 
tani.

Czasy ma pótaetku są następujące: 
1) Nemetzky OL 2 g 12 m. 12 s.. 2) 
Krzeptotwiski A. II 2:15.07, 3) Nemetz
ky J. 2:16.50, 4) Motyka Juljan 2:17-17, 
5) Motyka Żdlz. 2:20 11, 6) Żytkowicz 
Wł 2:24.05. 7) Bujak Fr. 2:25.38, 8) 
SteMik L. 2:26.09.

W pienwiszem okrążeniu Jak widać z 
czasów Krzeptowski traci do Nemeitz- 
kiego Ot. 3 miniuty. bijąc swego zwy
cięzcę z St Moritz Nemetekiego Józe
fa o 1 m. 47 sek. Czołowa ctzwórka 
idzie cały czas baiidzo równo. Najrów
niejsze tempo ze wszysitkilch zawodni
ków ma Krzeptowski.

W godzinę po pnzejściu wszystkich 
zjawia się na póflrrtetku Fałkowski, star 
szty, siwiejący pan, członek W. K. N. 
warsizawtskiego, pokrywszy 27 Mm. w 
3 g. 38 min. i odstępuje od biegu.

Po godzinie emocjonując ego oazekii- 
wamia dziwom telefon z tmzeciego eta
pu, podając koieno czasy przechodzą
cych zawodników. Na 38 Mm. kolej
ność jest następująca: 1) Nemetizky Ot. 
3 g. 17 m., 2) Krzeptowski A. II 3 g. 
»9 miin. (nadrabia on do- Neme-tizkego 
na tym 'etapie przeszło minutę). 3) Ne- 
mefflżlky J. 3 g. 22 m.. 4) Motyka Zdz. 
3 g. 31 m.. 5) WitikowskŁ Szczepan 3 
g. 37 m. 40 sek.

Czasy te świadczą, że przez cały 
ozas.bi-eigu niema żadnych przesunięć 
i porządek biegnących się nte zmie
niał

Mniej więcej możn-a się już zoriento
wać w kolejności zwycięzców. Jedyną 
niespodzianiką' może sprawić Krzeptow 
siki-, idący.za Nemełdkimk jeżeli ich do
goni i -trzymać się ich będzie do koń
ca biegu, może być pierwszy. ‘

Po godzinie wsizystko się już wyja
śnia. Z Lipek .sygnalizują: idą Neme- 
•tlzcy! Po killtai minutach wyazekiiwa- 
nia suną rzeczywiście do mety dwaj 
izinakomici długodystansowcy czescy. 
Otokar jest więcej zmęczony od bra
ta. Widać, że na ostatnich kilometrach 
dal z siebie -resztkę sił. Wyglądamy Ję 
draisia. Upływa parę miniut. Wiresizciie 
jedzie. Fiiniszujle doskonale, nie bardzo, 
zmęczony.

Po nich przyjeżdżają kolejlno Wit
kowski, Buijaik i inni. Walka skończo
na! Kpt. sportowy Faoher wypisuje 
czasy, na taMicy:

1) Nemetzky Ot. (Ozech.) 4 g. 27 m. 
15 sek., 2) Kr®eBA>w®ki A. II (Poi.) 
4:30.31,3) Nemetizky J. (Czech.) 4:32.07, 
4) Motyka Zdz (Pol.) 4:39.58, 5) Steh- 
I.iik Leon (Gzech.) 4:46.36, 6) Witkow
ski Szczepan (Pol.) 4:53.24. 7) Czech 
Wl. (Pol.) 4:54.40, 8) Bujak Fr (Cz. 
H. D. W) 4:55.06, 9) Michafelki St. 
(Pol.) 5:02.49, 10) Żytkowicz Wł. (P.) 
5:10.16, 11) Koprowski' Zdz. (Pol.) 
5:35.26, 12) Hrywniak Józef (Pol.) 
5:37.59.

Ośmiu zawodników wycofało się z 
biegu, z tych Falkowski, Skupień IBe- 
rych ma półmetku, • * •, t

wietrzni, pada dłwnkrotnie. Przy drugim 
sltoota wyciąga rekordową odległość na 
Krokwi (63 m.) jednak z wywrotką.

W tej serii Vondrak jedyny z Gze- 
chów przekracza „pięćdziesiątkę“ 
skokiem 53 m.

Następuje najciekawszy moment kon
kursu. Skacze Bfonek Czech. Bierze 
rozbieg z samej góry. Wylatuje wyso
ko w ром ictrze ł leci wspaniale pochyło 
ny, leżąc prawie aa nartach. Potężny, 
.“‘.puTrV'''‘ e?kok. Ląduje w głębokim 
^rzykn n- dltw^lo nim! Lecz stoi! 
61 m. 1 awiny e„ Krokwi wy
równany... д л • 'wyш 
całej taji. Obydwa kon«, wygrali
śmy. Mistrzostwo zdobywa r..., ‘

Szczegółowe -wynik są następuj , 
Skoki, konkurs ogólny

Г, z.. . :: ; . *
Rozmus AL 15.570. 51. 53: 3) Von-
dirak (Czech) 14.875. 45. 53; 4) Zyt- 
kowicz 11.875. 38, 42 ; 5) Cukier Fr. 
10.562, 58 ; 6) Kolesar, 7) Graca Pr.,
8) Witkowski Sz, 9) Szostak A„ 10) 
Rayski Z., 11) Gaydiusizeik. 12) Rayski, 
13) Wagniar, 14) Gewonit Wł, 15) Żyt- 
kowlcz J„ 16) Lainlkosz Jan.

Wynik biegu złożonego 
o mistrzostwo PoMri

1) Ctzech Br. nota: 18.594. 2) Neme- 
ciky O OSL (17.984), 3) Szostak Anit. 
(16.250), 4) Żytkowicz Wł. (16.969). 5) 
Motyka J. (13.563), 6) Roizmus Al. 
(12.938), 7) Witkowski Sz.. 8) Wagner 
Fr, 9) Lankosz J, 10) Gajduschek L., 
11) Żytkowicz J., 12) Steclńilk L.. 13) 
CŚL„ 13) Koleś ar P, 14) Rayski Z, 
15) Nowak P. HDW,

Wynik skoków w kombinacji:
1) Czech Br. (18.437) dliugość sko

ków 42 i 44. 2) Nemetiky O. CSL. 
(15 968) — 36 i 36, 3) Szostak Ant. 
(15.125) — 35 fl 36. 4) Żytkowicz Wł. 
(14.812) 35 i 35, 5) Wagner F. (12.281) 
32 1 24. 6) Gajdluschek L. (12.187) — 
31 i 27, 7) Kolesar P., 8) Roizimus AŁ,
9) Witkowśkl Siz„ 10) Rajski Z, 11) 
Żytkowicz J„ 12) Lalnkosz .1., 13) Mo
tyka J, 14) Novak P HDW. 15) Stc- 
ttlik Ł. CSU

1) Czech Br. 18.375, 58. 61 mtr.; -GjÄVaл —.»-..а л Al 1 t К 1 X • xi \.

i pół minuty przed nim, a Nemets* 
ky idzie pierwszy.

Gdzie Bronek?! Mija chwila nie
cierpliwego oczekiwania. Liczymy 
w myśli sekundy. Wreszcie jest! 
Wypada z za drzew. Na kijkach po- 
konywuje oblodzony, stromy „brzyi 
zek“ i pędzi do mety.

Teraz już nadbiegają jeden za 
drugim. Do ostatniego metra na 
mecie tempo mordercze! Każda se
kunda jest droga. Wspaniała, za
cięta walka wysokiej klasy nar
ciarskiej.

Na tablicy przy mecie białe# 
drobne cyfry już głoszą wszem 
wobec wyniki tego morderczego 
zmagania się o zaszczytne pierw
sze miejsce wśród najlepszych.

1) Nemetzky O. (Czechy) 1.27.11,
2) Nowak V. (Czechy) 1.27.50, 3) 
Motyka Jul. 1.29.18, 4) Czech Bron, 
1.29.45, 5) Motyka Zdzisław 1.30.35, 
6) Szostak Ant. 1.32.35. 7) Krzep
towski A. II f.33.40, 8) Żytkowica 
Wł. 1.33.04, 9) Kuraś Józef 1.34.04, 
10) Szostak Kar. 1.34.11, 14) Roz
mus Al. 1.38.57, 18) Stehlik Leon 
(Czechy) 1.41.32, 24) Krzeptowski 
A. I 1.44.55, 26) Ruschiński P. 
(HDW) 1.45.52, 28) Nemethy G. Wt? 
gry) 1.47.03, 29) Schiele Al. (PZN.) 
1.47.55, 41) Nowak Paul (H.D.W), 
1.56.20.

Poza konkursem osiągnął Bengf 
Simonsen (Norwegia) 13-te mięjscę 
w czasie: 1.36.21 z notą 15.500,

Ukończyło bieg: 52. i
Bronka Czecha dogonił Nemetz

ky przy podejściu w Małej Łące, 
Na zjeździe z Przyslupu Bronek u- 
ciekł mu, lecz na ostatnim etapia 
biegu niezmordowany wielobojo- 
wiec narciarski, fenomenalnie sil
ny i wytrzymały Ottokar doszedł 
go znowu i na ostatnich kilkuset 
metrach wyprzedził i nie pozwolił 
się już dogonić.

Zwycięzca z pięćdziesiątki jesz
cze raz udowodnił, że jest jednym! 
z najlepszych biegaczy kontynen
tu. Teraz ostateczna walka o tytuł 
mistrza Polski rozstrzygnie się. 
między Bronkiem i Nemetzkym na 
Krokwi! Bronek traci tylko jeden 
punkt w nocie za bieg do kom
binacji. Trzy metry w odległości 
skoku wystarczą do wyrównania 
tej różnicy.

Dużą rolę w tym zaciętym poje
dynku odegrały smary. Nf“ftzkT'' 
“■ ‘wał kombinacją Brat'Y ; Mik- 

Uo^icy te F-
na Skaresem i Mikśem. Skareś do
bry był do podejścia, lecz w roz
grzanym słońcem śladzie po pla
skiem, szedł tępo.

Szostak Karol był widocznie nie
dysponowany. Poza tern, mając za 
sobą groźną konkurencję w postaci 
brata Antoniego, raz minięty, dał 
za wygraną.

Wynik Motyki Juljana potwier
dza wysoką klasę tego doskonałe
go, lecz bardzo nierównego zawo
dnika.

Noty do kombinacji za bieg 13 
km. są następujące:

1) Nemetzky O. (Svaz) nota 
20.000, 2) Motyka J. (P.Z.N.) 19.000,
3) Czech Br. (PZN) nota 18.750, 4) 
Szostak A. (PZN) nota 17.325, 5) 
Żytkowicz W. (PZN) nota 17.125, 
6) Szostak K. (PZN) nota 16.500, 7) 
Rozmus Al. (PZN) nota 14.125, 8) 
Witkowski Sz. (PZN) nota 14.125, 
9) Stehlik L. (Svaz) nota 12.875, 10) 
Lankosz J. (PZN) nota 12.625.

DAWID I OOLJAT
Kupka i Otoczko (Góuw Śląsk), mistrzowie polscy dwu krańcowych waet 

ąajcięaazel i kogucie!



? PRZEGLĄD BPORTOWY Nr. 12

7RZE/ KANDYDACI DO BERŁA PIŁKARSKIEGO W POLSCE

WISŁA, CRACOVIA i WARTA
u progu tegorocznych mistrzostw ligowych

'Już wszystkie niemal kluby ligowe 
wypowiedziały sie na lamach „Prze
glądu Sportowego” o stanie swych 
przygotowań do rozpoczynającego 
się sezonu piłkarskiego. Dziś zamie
szczamy wywiady z pozostaleml 
drużynami: Cracovia, Wisłą i Wartą.
, KRAKÓW

Pierwsze tegoroczne gry o mistrzo
stwo Polski w pilkarstwle częściowo 
już się rozpoczęły. Kraków stosownie 
do zeszłorocznej tradycj. of cialnie po 
każę sie na boiskach dopiero 18. wzglę 
dnie 25 marca.

Oba kluby krakowskie Cracovh 1 
Wisła rzetelnie przygotowywały w zi
mie swe drużyny do mistrzostw. Spo
sób ćwiczeń oraz rygor i pilność z ja
ką obustronn e ćwczono dowodzi ja
sno o jak ważną stawkę chodzi. Staw
kę tę zwiększa jeszcze fakt niebywa
łej konkurencji, jaka ;nrędzy obu klu
bami panuje od kilku lat Chodzi tu 
bow:em nietylko o s>Iawe i sjrmpatję 
publiczności, lecz również i o jej p e- 
miądze. tę podstawę finansową każde
go klubu. . , ,

W tej nlezawsze próknej walce kon
kurencyjnej zaszedł ciekawy moment: 
przed kilku tygodniami oficjalni przed
stawiciele W sly zwracał się z propo
zycją nawiązania stosunków z Craco- 
vią Inicjatywa ta spotkała się ze stro
ny Cracovii z żądaniami zadośćuczy
nienia za sprawy przeszłości. Oczywi
ście na tern próba utknęła i wojna 
panuje nadal.

Do ntstrzostw przystępują oba klu
by z całą armią graczy, co jest zrozu
miale ze względu na wymagania, ja
kie stawia drużynie nśetylko ilość I ja
kość spotkań, ale przedewszystkiem— 
ilość wyjazdów.

Cracovie reprezentować będą: Wi- 
śniewsk , Szumec. G ntel. Doniec, Za- 
stawniaik I i II. Śeichter. Chruściński, 
Ptak, Kubiński, Sperling, Mysiak. Wój
cik, Kałuża, Rusinek i t. d

Dotychczasowe 3 zawodj' treningo
we Cracovii z Legją krakowską, Kro
wodrzą i Podgórzem, dają tylko czę-

śclowy pogląd na obecny stan przy
gotowania drużyny do ciężkiego sezo
nu. tern więcej, że dotąd nie widziano 
na boisku pełnego składu. Z graczy je
dynie Kałuża nie rozpoczął jeszcze tre
ningu. udział jego zatem w pierwszych 
spotkanach jest mało prawdopodob
ny.

Mimo systematycznego treningu gim 
nastycanego, braki kondycyjne drużyny 
są znaczne. Najlepiej w tyra względzie 
reprezentuje się Śeichter i Sperling o- 
raz Mys.ak. Strona techniczna przed
stawia się znacznie lep ej, gorzej za to 
jest ze sprawą zgrania saę i rozumie- 
n.a drużyny.

Wisła wystąpi z drużyną, która uble 
glego roku miała możność zahartowa
nia się w ciężkich walkach. Napad jej 
uzupełni nowo pozyskany od krakow- 
sk ej Olszy Nowosielski Niewyjaśn oną 
jest leszcze sprawa drugiego bramka
rza. Na samym bowiem Foldze, m:e- 
szkającym w Bielsku, polegać nie jest 
bezpiecznie.

Wisła podobnie jak Cracovia wystą
piła trzykrotnie przeciw Spareie. Le
gii i Pogoni katowickiej. Klęska z Po
gonią mówi wyraźnie, że drużynie da
leko leszcze do jej mistrzowskiej for
my Oprócz doskonałych jednostek są 
również punkty b. słabe.

Reasumując powyższe stwierdzić na
leży, że obaj krakowscy pretendent 
do tytułu m strzowskiego muszą wy
dać z sdebie wszystko, by wygrać 
pierwsze swe zawody ligowe i odrazu 
na starcie nie stracić tak późn ej trud
nych do odrobienia punktów.

POZNAŃ
Aby się dowiedeieć, z Jakim materia 

łem stanie Warta do tegorocznych mi
strzostw ligowych i oo przewidują jej 
kierowkiicy o wynikach — zwrócili
śmy się do p.p. Broniarza, Stasińskie
go i por. Ratajczaka- Posłuchajmy za
tem, co nam oni powedziell

NIEFORTUNNY STRZAŁ

Wiceprezes klubu O- Bronlairz:
Trzon, na którym się będziemy w 

roku bieżącym opierali, pozostanie ten 
sam co w noku ubiegłym Nie będatemy 
jedmak zaniedbywali rozglądała się w 
dalszych drużynach za materiałom do 
pierwszej.
, Co do horoskopów, mam nadzieję, że 
utrzymamy się na dotychczasowym 
miejscu w tabeli, a jeśli dirużyna wyka 
że większą ambicję niż na początku ze 
szlego sezonu oraz bedzie pilniejszą w 
treningach, to i mistrzostwo Polski nie 
jest niernożliwem do zdobycia.

Uważam też. że powodzenie drożyny 
w pnzysz.ości w dużei mierze zależne 
jest i od życzliwego stanowiska prasy 
miejscowej. Dowody tego mieliśmy w 
roku zeszłym, kiedy prasa lokalna w 
czasie rozłamu na początku zupełnie 
•nas nie popierała!

Kapitan drużyny p. Staliftstó tak mó
wi: Moje zapatrywanie na tegoroczne 
zawody ligowe jest zupełnie inne niż w 
roku ubiegłym; wówczas lekceważyli
śmy rozgrywki ligowe, ponieważ spo
dziewaliśmy się, że nie dociągniemy 
do końca, bo przyjdzie wcześniej do po 
■rozumenia. Obecnie rzecz traktujemy 
na serio.

O ile w trakcie gier nie nastąpią po
ważne okaleczenia graczy, myślę, że

PLAMY na SŁOŃCU PIŁKARSRIEM
Oryginalna punktualność. Wieczny problemat sędziowski

ultrzymamy słę w czołowe! gnrpfe dó 
piątego miejsca włącznie. W dirużjmie 
skonstatowałem obecnie duża chęć do 
gry, pełne zaufanie do kierownictwa i 
do mnie jako do kapitana.

Co do ligowych zawodów osobiście 
cieszę się najwięcej na spotkanie z Gra 
covią, która właśnie w dogodnym ter
minie, bo w mailu do na6 pnzyjedzie. 
Na zakończenie chcę leszcze ledwo do
dać: zasługę największą, że harmonia 
zapanowała w drożynie, przypisać nale 
ży por. Ratajczakowi, wybranemu po 
raz drugi na kierownika sekcji.

Na zakończenie oddajemy glos por. 
Ratajczakowi: Zespól drużyny nie u- 
legnie zmianom, przewidziane nato
miast będą lepsze rezerwy.

Jako rezerwowy napadu zostanie Mo 
Skal. tak. że atak będz!e miał sceśdu 
stałych graczy. Linia pomocy to: Woj 
Ciechowski. Przykucki Spojda na 
środku; Szerfke I w rezerwie. Naszą 
„piętą acłiHlesową“ jest obrona, bo Smi 
glak na tej pozycji jest slaby, a innego 
kandydata narazić brak. W bramce sta 
nie Fonitowicz. w rezerwie Kasprzak, 
■prócz niego Kenczner oraz junior Ko
nieczny zapowiadają się doskonale na 
przyszłość.

Spodziewam się znaleźć w czołowej 
„piątce“, na którem jednak miejscu — 
przewidzieć trudno.

Groźnym przeciwnikiem może być w 
tym roku Legia, jeśli uzupełni linię po
mocy, która w ub. roku poważnie szwan 
kowala. Duch w drużynie jest nadzwy
czajny. drużyna ma wiarę w siebie 1 
na tera buduję Olanie npra^'3 JKS-^i katowiAą

Kraków
M’strzo3twa Małopolski w zapaśnic- 

'twle. Zaniedbana dotychczas ta galęz 
sportu, zaczyna potmału zyskiwać so
bie prawo obywatelstwa. Zawody w 
sali Sokola w Krakowie zapełniły nie
widziane dotychczas tłumy widzów. 
Narwększą i najliczirejszą sekcie za- 
®aśn czą posiada Wisła, dalej Makato’, 

z-Ośrodek Wych. oraz Legja Lwią część 
izawugi w urządzeniu zawodiów ma unz 

r Łasmski. Uia zapasy przybił 
’S&W •^acy,.Ab^^-<SKmy. Wyni
ki techniczne hastępujące: Waga mu
sza _  mstrz Sworzonio>wski (Wisła).
Waga kogucia — mistrz Palusiński 

’•(W sta). Waga piórkowa — mistrz 
Grzybczyk (Wista). Poza koulkursem 
p erwsze m ejsce zajął Jawczyk II z 
Ośrodka W. F. Waga lekka — Bajo
rek Waga średnia — Jaworsikii. Waga 
półciężka — Koperski, wszyscy z Wi
sły. Waga ciężka — Zbyszko IV, s o- 
strzoniec Cyganiewicza. Arbitrem byl 
p. Pawlikowski, sędiz owali inż. Łas.ń- 
ski, Choazner i Tyllko.
• Stanftaw Zbyszko - Cygantewicz 
wybrany został pnzez walne zgroma
dzeń e Małopolskiego Okręgowego Zw. 
Attletycanego na prezesa. Pozostaje 
■on już rfa stałe w Polsce. Wiceprezesi 
liinż. Łasiński oraz Aleksander Chocz- 
mer. Członków’e zanządu pp Pawli
kowski Fr., Drzewicki T„ Mazurke- 
•wicz T.. Chjria Al. oraz Krajewski M. 
Delegatem na mistrz. Pclski w Poana- 
miu został Fr Pawlikowski. Kap tan 
tawiązkowy Mieczysław Tylko.

Strzeln ca w śródmieśc u w Krako
wie. Dzięki energii kapitana Jasińskie
go stanie w tych dniach w koszarach 
przy uł. Rajskiej, o 3 minuty od staro
żytnego Rynku krakowsk ego, kryta 
strzelnica dla broni . malokal torowej, 
dostępna za niewielką opłatą, dla mło
dzieży szkól średnich i osób cywil
nych Piękna hala posiada 5 stanowisk 
i jest wyrazem ostatnich zdobyczy na 
polu techniczno-strzeleokim. Dotych
czasowe wyn k’ pań na otwartej strzel 
nicy pod tóerunk em pp. mjr. Rosolow- 
skiego i kapitana Jasińskiego rokują 
najlepsze nad®ieje na przyszłość.

Hartha (WJeden), pierwszoklasowa 
drużyna zawodowej ligi austriackiej, 
rozegra podczas świąt Wielkanocnych 
dwa mecze w Krakowie z Gracoyią. 
Hertha zajmuje w tabeli Wiedhia środ
kowe m ejsce.

Życie organizacyjne w piłkarstwi 
■polskiem, jak każda koncepcja wyklu
ta w umyśle ludzkim, a przefiłtrowa- 
na przez s to sprzecznych często in
teresów, żądań, a nawet kaprysów po
szczególnych okręgów, stwarza od cza 
su do czasu lapsusy, które potwierdza 
ją tylko tezę, że odwieczne dążenie 
ludzkości do doskonałości w tej rów
nież dziedzin e żyoia nie będzće nigdy 
zrealizowane.

Weźmy choćby przepisy wykoncy- 
powane przez komisję 1 kwidacyjną 
byłego P.Z.P.N-u i Ligi. Są one. jak 
nie wszystkim zapewne wiadomo, księ 
gą świętą, zb orem praw i przykazań, 
czy nienaruszalnem tabu, na którem 
opiera się dzisiaj istnienie przeszło 
20.000 płkarzy nowego P.Z.P.N-U. 
Wśród owych hierogl.fów mjewrónią- 
cego wszelkie możliwość' ‘ „...L J.r 
mu sportowego znajd'™*«™rv srłnsi 7? uruzyna ma prawo

2 2^30
q _ jawne lekceważenie i dewailu- 
Yame czasu, pomijamy już graozy i 

sędziego, ale często k lkutysięczpych 
tłumów widzów jest rzeczą wprosi nie 
moralną, a tern boleśniejszą, że ujętą 
w literę prawa sportowego.

Już samo bowiem pojęcie przesuwa
nia raz oznaczonego terminu jest w za 
loźen u swojem absurdalne i nieznaj- 
dujące wytłomaczenia logicznego. Ra
zi ono tembardz ej w źyc u sportowem, 
owej szkole ludzi dżentelmenów, dia 
których spóźnienie się nie będzie nigdy 
wyrazem dobrego tonu, lecz po.prostu 
— złego wychowania.

Mecz musi się rozpocząć punktual
nie w termin e oznaczonym—co do te
go nie może być dwu zdań. Sprawa punk 
tualnośc' graczy odpada ad hoc — wi
si nad niemi wystarczająca egzekuty
wa obowiązku sportowca, wreszcie

normy organizacyjne klubu i związku. 
Publiczność — ta z chwilą gdy opóź
nianie meczów przestan e mieć m.ej- 
sce zapełni trybuny napewno w porę, 
tak jak nkt nie spóźnia się na pociąg, 
czy rozpoczynające się punktualnie wi
dowisko teatralne.

Wreszcie P Z. P. N. zdejmie ze

swych bark moralną odpowiedzialność 
za martnotraw enrie tysięcy godzin pra 
cy ludzikrij. ęo przy 25-ciu tysiącach 
widzów frekweretujących tygodn owo 
zawody w całej Polsce, daje rocznie 
potworną stratę 67,707-miu ośmiogo
dzinnych dni pracy!

Drugi obrazek jest niemniej jask>-’-

Z CAŁEGO V.’KAJU

”n,ą uymajmnłei nie skonsternowały 
drużyny, lecz przeciwnie. pobudziły do 
tern intensywniejszej pracy.

Poza zawodami ligowemł Jeżdża- 
my z końcem marca do Lipska na dwa. 
spotkania z drużyna „Fortuna“. Na 
Wielkanoc sprowadzamy beri ński ..Ki
ckers“ na obydwa dni a na Zielone 
Świątki gościć bed®le u nas Morawska 
Slavia. Na początku sierpnia wyjeżdża 
my na rewanż do berlińczyków. a po
tem projektujemy 4—5 meczów w oołud 
niowvch Niemczech. Wreszcie na 20- 
lecie Ł.K.S. pojedziemy we wrześniu 
d< Lodzi. Oto i wszystko I

wy. Chodzi o postawioną T.ok,.' iemu na 
ostrzu noża przez Ligę k?*6śtję sędziów 
piłkarskich. Stwierdzano wtedy bez
apelacyjne, że ę/ciem uniknięcia choć
by cienia stronniczości w sędziowa
niu, arbiter należący do danego okrę
gi,..’ nie może prowadź ć w nim zawo
dów ligowych, a równeż sędziować 
w innem m eście meczu drużynie swe
go okręgu.

Sztucznej tej koncepcji, godzącej no
tabene wprost w niepoddawaną żad
nym dyskusjom bezstronność arbitrów 
dało potężnego prztyka w nos samo 
życie. Oto wskutek zmiany przydzia
łu Bielska, który z okręgu krakowskie 
go przen esiono do śląskiego, Bogu du
cha winna osoba znanego w całej Pol
sce p. Rosenfelda stała sdę odraizu za
kazana na honorujących go dotychczas 
bo skach katowickich, a znalazła pełne 
prawo obywatelstwa w dotychczas nie 
dostępnym osobie p Rosenfelda Kra
kowie.

Formalnie sprawa przedstawia się 
bez zarzutu. Ale czy najbardziej nawet 
zagorzały zwolennik koncepcji Figowej 
odważy się twerdzć. że fakt przyłą
czenia B elska do tego czy innego o- 
kręgu jest w stan e wpłynąć choćby 
minimalne na ustosunkowanie się p. 
Rosenfelda do drużyn krakowskich czy 
katowickich?

Sprawa przaz nas poruszona wyma
ga stanowczo rewizji, tembardzej. je- 
śl weźmimy pod uwagę niepraktyko- 
wane nigdzie zagrań cą 500-kilometro- 
we wędrówki sędziów na zwykle za
wody mistrzowskie, oraz ściśle zwią
zaną z tern kwestię kondycji fizycznej 
i nerwowej sędziego, a wreszcie kosz- 

’t.v obc ąźaiące, tonące zazwyczaj w 
długach kluby.

Doprawdy jest nad czem pomyśleć!

następująco: przewodniczący — Da
niel Markowicz, zastępca — W. Ro- 
zencwjag. sekretarz i skarbnik — H. 
Kożusznik,

Walne zgromadzenie Rowery w Stani 
sławowe wybrało ponownie prezesem 
dyr. Ziólkowsk. ego, wiceprezesem 
mjr. Kośba i kpi Dyńko, sekretarzem 
p. Tatarę Wl„ skabn.kiem p. Jurkow
skiego, prezesem hońorowym został 
wybrany p. (prezydent m asła Chra- 
miec.

Walne zgromadzenie Z K. S. Ha- 
koah wybrało na prezesa d-ra O. Wem 
gartena, wicepr. Inż. Katze. sekreta
rza p. Kcranen, na członków wy- 
dz alu pp.: Vogla, Funka. Lasta, Hal- 
<perna, inż Drakowę, Sussmana, Kar- 
•pena, Freil cha i Ragera.

Walne zgromadzenie Stanisławów) 
wybrało prezesem p. Otto Nasareka, 
wiceprezesem p Z Serafiniiego, se
kretarzem p. E. Fuhrmana, skarbni
kiem p. E. Rosenberga, k er sekcji pił 
ki nożnej p. J. Seraf niego oraz człon
kami wydziału: pp. Z. Skutnickego. M. 
Zurawsk ego. komisja rewizyjna: pip. 
T Marok, L. Knobloch i Świnicki.

Rewera rozegra pierwszy mecz o 
mistrzostwo 25 kw etrria z Połonją w 
•Przemyślu K. S. Górka mistrz klasy 
C został przydzielony do klasy B.

Los podokręgu radomskiego nie zo
stał jeszcze zdecydowany Walne zgro 
madzen e delegatów 47 klubów w So
snowcu. wysłało wniosek do P. Z. P. 
N-u, by Radom z powrotem przyłą
czyć do W O. Z. P. N-u Możliwe też. 
że będzie to podokręg autonom czny 
przy Kieł. O. Z P N., którego klasa A 
będz e rozgrywała mistrzostwo z War 
szawą, zaś kl B i C w swoich pod
grupach.

Prawdopodobnie podział na klasy 
byłby następujący: kl A — Czarni, 
R. K S. i Barkochba. Klasa B — So
kół (Kielce). Radomiamka. Makabi i 
Proch (Zagożdżon) Klasa C — Ha- 
szachar. Sokół. Strzelec, Hasmonea, 
Jutrznia. Broń, Makabi (Przytyk), Kru- 
k (Zwoleń) Błękitni (Kielce), Strzelec 
(Ostrów ec).

Walne zgromadzenie podokręgu ra
domskiego odbędzie się dnia 25 b. tn., 
o czem został zawiadomiony P. Z. P N

Bieg narciarski z Trościana. 
prowadzony w Sławsku do- 
zjazdowy z Trościanaf
ri«r kr>r7vstin"/'i’ .<c, ankach. Do b.egu 
zdosh 10-ciu zawodu-ków. W 
dl Te seniorów zajął pierwsze miej
sce Kawa (K. T N.) 18.47, 2) Jakubow
ski Zb. (K. T. N.) 18.50, 3) Trojanow
ski Ed. (Pog.) 19.43. Najlepszy czas 
dnia uzyskał Szczepanowski Jan (K. 
T N.) 18 35.
I-szy wiosenny bieg naprzełaj odbył się 

w Białymstoku na dystansie- 2200 m. 
Trasa biegu bardzo uciążliwa, starto
wało 32 zawodin/ków. Zaznaczyła sę 
miażdżąca przewaga M. K. S-u. Wy- 
nkl biegu są: 1) Borowski 7 m 18 s„ 
2) Kuźnictkl 7 m. 21 seik. 3) Wasilew
ski. 4) Szm dt, 5) Muczyński.

Magistrat m. Białegostoku wyasy
gnował na rok 1928 na wychowanie 
fizyczne zaledwie 4,450 zł. Wywołało 
to słuszny odruch w klubach, które 
w najbliższych dniach składają me
moriał do Rady mijsk ej.

Ośrodek Wychowania Fizycznego w 
Częstochow e, pozostający pod ki- 
rownictwem por. Pando, absolwenta 
Centr Szkoły Gimn. i Sportów w Poz 
naniu. organizuje z okazji zakończenia 
l-go kursu instruktorskiego akademię 
sportową z udziałem m ejscowych klu
bów sportowych. Kurs instruktorski 
kończy się w diniu 1 kwietn a, poczem 
uczestnicy Jego wysłani zostaną na 6- 
'tygodnlowy obóz letni do Sulejowa 
pod Piotrkowem.

Policyjny K. S. w Katowicach zawi
ta w dn. 8 i 9 kwietnia do Częstocho
wy, gdzie rozegra dwudniowe zawody 
ż m ejsoową Wartą.

Dwa kluby częstochowskie przy
dzielone zostały do klasy A kieleckie
go Z. O. P. N-u. a mianowicie Warta 
oraz zwycięzca zawodów kwalifikacja 
nych, które rozegrane zostaną pomię
dzy Częstochowskim K. S i' V ctorią

Miejski’ Komitet Wych. Fiz. «ukon
stytuował się w Częstochowie. Na cze 
te Stani bardzo przychylnie dla sportu 
usposobiony prezydent miasta p. Jar- 
mu łowicz.

Częstochowski referat obsady sę
dziów piłki nożnej ukonstytuował s ę

Łódź
t

Herbstrelch l' M lde otrzymali z Ł. 
T S. O. wykreślenie, które przekre
śliło wszelkie wędrówki biało-czar
nych na linji Łódź — Warszawa.

Durka, prawoskrzydlowy Ł K S-u, 
który został przez zarząd klubu zawie 
szony za nesportowe zachowanie się 
przed meczem Turyści — Ł Kt S. w 
sierpniu r. ub. o m strzostwo ligi po
wrócił do swego klubu rodzimego. Nie- 
sportowe zachowanie się Durki na 
wspomnanym meczu było następ
stwem stanu nietrzeźwego, w jakim 
gracz ten przybył na mecz (!) Obec
nie Durka, któremu ni uśmichala się 
12-to nfes ęczna dyskwalifikacja, zgło
sił swój akces powtórnie do Ł. K S-u.

Cz. Rembowski, znany sportowiec 
łódzki, odbywający obecnie swą po
winność wojskową, przeniesiony zo
staje do Łodzi, do 28 p. s. k. Rembow
ski jako dawny członek Ł K. S-u. nie
wątpliwie znów zasili sekcję lekkoatle
tyczną czerwonych

Mejskl komitet wychowania fizycz 
nego w Łodzi został już zorganizowa
ny. Nowe władze miejskie, wchodzą
ce w skład komitetu z urzędu, zabra
ły się do pracy. Komitet udzielił po
szczególnym zw ązkom sportowym 
w Łodzi nast. subsydjów: Łódzki Ko
mitet Robotniczych Stowarzyszeń i 
Łódzki Zw ązek Lekkoatletyczny o- 
trzymaly po. 1500 złotych.

Przemysłowe y łódzcy 
wiele zainteresowana dla 
naczelnem miejscu listy
sportu postawić należy pp.: Kruschego 
i Enderów w Pabianicach oraz braci 
Geyerów w Łodzi. Obecnie l sta ta zo
stała powiększona o osobę dyr. wi
dzewskiej manufaktury p Maksa Ko
na. który w ub. tygodniu ofiarował Z. 
K. S. Hasmonei dwa piękne stoły ping
pongowe

Boks we Lwowie
Zawody bokserskie o mistrzostwo 

Lwowa odbyły się w sobotę i n edzie- 
*lę dn. 10 i 11 b. m. Doroczny ten egza
min wykazał pewną supremację Czar
nych, otaczających tę dztedlzinę sportu 
szczególną pieczołowitością.

Półfinały dały następujące wyniki: 
Waga kogucia: Pomper (Czara) zwy
cięża lekko Ziel ńskiego (Zb Cyg.); 
Wichert (Cz.) pokonuje Wilknęra (Ha
smonea) Waga piórkowa: Trojan (C.) 
zwydęźa po ciężkiej walce słabnącego 
w trzecej rundzie Dunalewicza (Cz.) 
Waga lekka: Kołodzej (Cz.) wygrywa 
•walkover ze Storożukiem z Pogoni. 
Waga pófśredmia^ Miinzer (H.) zwycię
ża Palucha (Cz.); Leszczuk (Cz.) po
konuje Halbera (Has.) Waga średn a: 
Zalewski (Cz.) zwycięża Viotoriniego 
(Zb. Cyg).

Rozegrane w niedzielę finaty dały 
następujące wjtniki: Waga musza: 
Warczewski (Zb. Cyg.) zwycęźa Bun
tu (Has.). Waga koguóa: Pomper (C.) 
pokonuje swego kolegę klubowego Wi 
cnerta. Waga piórkowa: Trojan zwy- 
ciężą Wagnera Waga lekka: Koło- 
dzej (Cz.) zwycięża Żuczkowskiego 
JCz.). Waga półśrednia1 Lesctczuk 
(Cz ) zwycięża Munzera (Has.). Waga 
średnia: Zelewski (Cz.) zwycęża Kier 
nożyckiego (Pogoń). Waga półciężka: 
Begaj (Cz.) zwycęża Grossa.

Czarni zdobyli zatem 6 mistrzostw 
siiódme przypadło klubowi Zbyszka 
Cyganiewicza. Organzacja zawodów 
dobra Widzów każdego dnia wielu

Sport robotniczy
Na VII walnem zgromadzeniu Skry 

okazało się. że klub liczy już 10 sek- 
cyj (lekkoatletyczną, piłki nożne), cięż- 
koatletyczną bokserską, sportów wod 
nych. kolarską, gier sportowych, ping
pongową. gimnastyczną i kulturalno - 
oświatową). Pozatem klub, pos ada I'- 
ozne drużyny „przyszłości" (250 dzie
ci i młodocianych). W okresie spra
wozdawczym zbudowano bieżnię do
okoła nowego boiska, .przystań nad 
Wisłą, oraz rozpoczęto budowę toru 
kolarskiego dookoła starego boiska. Na 
rok bieżący zarząd klubu projektuje 
budowę trybun, dokończon e toru ko
larskiego i wybudowanie wzorowego 
domu klubowego. Wybrany zarząd u- 
konstytuowal się w następujący spo
sób: przewodniczący Jerzy Mchalo- 
wicz (ponownie), wceprzewodniezący 
Kraj, sekretarz Herman, skarbnik Bla
szczyk. członkowie zarządu pp. Ży- 
chowski (lekkoatletyka). Kwik (piłka 
nożna). Biazalek (ping-pottg), Majer 
(bokserstwo) i Polak (kolarstwo).

Wielki robotrfezy turniej sportowy 
odbędzie się dnia 12 maja w Gdańsku. 
Jedną z jego atrakcyij będzie mecz 
ciężkoatletyczny Warszawa—Gdańsk. 
Pozatem w turnieju weźmie prawdo
podobni udział robotnicza reprezenta
cja gimnastyczna stolicy.

Zawody bokserski o robotnicze m!- 
strzostwo stolicy odfbędą sę w War
szawie w dmiach 24 i 25 b. m. przy u- 
dziale najlepszych pięściarzy Skry, 
Gwiazdy, Czerwonych, Tur „Wola“, 
Powiśla l Ogniwą.

Utyioajcic
Tfam JiïonV 
bo udelikainia 

i bieli cerę.

)

SPRÓBUJCIE

A PRZEKONACIE SIĘ

GERHARD F. S C HMIDT.WYTWÓRNIA PREPARATÓW FARMACEUTYCZNYCH 

Zurich. Monachjum, Berlin. Wiedeń Budapeszt. 
Toronto (Kanada). Goańsk.

l«r«.e st wietsiwj Dr. E. PAULINŁ*rA.e st wietsiwj Dr. E. PAULIN
Warszawa, Kró-ewska 29a. Tel. 32-17«

i DO WSZELKICH
SPORTÓW

POLECA NAJTANIEJ

STADJON
WAR/ZAWA. KRÓLEW/KA 31.

Dr. H. LEWIN
MECAł A 12. telefon 51-19 chorobj 
weneryczne, skórne I niemoc płciowa. 
Przyjmuje od8-!2r. I od 3 - 9 w

W niedziele od 0 — 4

Warszawa, Kró-ewska 29a. Tel. 32-17,

zdradzają 
sportu Na 
mecenasów

<f 5. Sï^mpruéicicz U POZNAN;.№aasssH№
OKAZAŁY SIĘ TABLETKI

TOGAL
ŚRODKIEM 

ZBAWIENNYM.

TOGAL
ROZPUSZCZA 
KWAS MOCZOWY

*

ta Kierowców Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

Nowohnld 67. Tel. 507-96

ZIMY NA &ŁONAOI GEM.
DLA KTC5H.YCH NIEMA 

POCHMURNEJ PQûODv

„G E A“ ♦
TOWARZYSTWO KflRTOGRRFICZKO-UYDRWJIICZE A

Warszawa, Zielna 12 X
Po’eca na nadchodzący sezon: A

1) MAPA SAMOCHODOWA POLSKI J
skala 1:8')0,0 0 Cena 20 zl.

• Tow. Kartogr. Wyd. 2’ MApA SAMOCHODOWA T
Warszawa-Łódź skala 1:400,000 z łanami samochód V

miast Cena 4.50
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Nr. 12 PRZEGLĄD SPORTOWY B

lack Dempsev
jedyny przeciwnik króla ringu Tunneya

Z GALERJ1 MISTRZÓW ŚWIATA

Marta Norelius
najgienjalniejsza pływaczka kuli ziemskiej

Przed szeregiem tygodni ,.Przegląd 
Sportowy“ ogłosił wy w ad ze zdetroni 
zowanym królem ringu Jackiem Demp- 
seyem zakończony wnioskiem, że ża
den z pięściarzy walczących w chwili 
obeonej na wszystkich arenach świata 
nie jest niebezpiecznym przeciwnikem 

. dla mistrza Tunneya ów wniosek of - 
cjalny pokrywaj się w wywiadzie z 
wnioskiem drugim, ukrytym między 
wierszami. Jedynym przeciwnikiem 
Tunneya, który zdobędzie prawo do 
ponownej watki o tron bokserek świa
ta jest ciągle jeszcze autor wywiadu, 
'król nokautu — Detnpsey.

Wniosek ten wydawał się wielu po- 
prostu wynikiem pewnej megalomanii 
sportowej, wielkiej pewności sebie 
„Tiger Jacka“, tej specyficznej jego ce
chy, która zdobyła mu tylu wrogów 
na całym św ecie. Zaczęto więc wy
najdywać wśród plejady gwiazd cięż
kiej wagi przypuszczalnych następców 
.^kończącego się“ ex-mistrza. Padały 
nazwiska Paoliina — generalnego fawo 
ryta Europy, Heeneya, Delanieya, R- 
sika, Sharkeya wresizcie olbrzymiego 
murzyna — Godireya, który m-ial 
wskrzesić tradycje Johnsona i zmów 
wynieść na tron bokserski przedsita- 
w cielą rasy czarnej.

Przyszedł jednak okres walk elimi
nacyjnych i zadał kłam przewidywa
niom przeciwników Dempseya. Po 
szeregu walk wszelkich kandydatów 
na mistrza świata okazało się niezbi
cie, że Dempsey ma^głęboką słuszność 
w swym wywiadzie, że słowa jego zo
stały podyktowane ne zaroizumiało- 
śoą. ale iisitotną znajomością ringu. I 
mimo, że od czasu pamiętnego spotka
nia z Timneyem rie widzieliśmy jesz-

i

Hippika
Towarzystwo międzynarodowych i 

krajowych zawodów konnych w Pol
sce organizuje w roku bieżącym wio
senne- zawody konne w dn ach 2, 4. 5 
i 6 czerwca, w których udział wezmą 
jeźdźcy wojskowi, cywilni i amazon
ki z całej Polstki.

W.elkie m ędzynarodowe zawody 
konne z udziałem jeźdźców zagranicz
nych odbędą się w czasie między 12 
a 29 wrześn a.

W czterech dniach konkursowych 
wiosennych zawodów konnych roze
grane zostaną konkurencje o nagrody 
pieniężne w sum ę 15,000 zt. i nagro
dy honorowe, ofiarowane przez kor
pus dyplomatyczny, szefa departamen 
tu kawalerji, prezesa Tow międzyna
rodowych i krajowych zawodów kon
nych w Polsce, ks. Janusza Radziwił
ła, miasto stołeczne Warszawę, Tow. 
Zachęty do Hodowli Koni i Związek 
Ziemian.

Konkursy panów rozegrane zostaną 
na wysokości od 1.20 do 130 m. i sze
rokości do 4.00 m„ konkursy pań na 
wysokości około 1.10 m. 1 szerokości 
do 3.00 m.

Państwowy Urząd Wychowania Fi
zycznego ofiarował ponadto 4 nagrody 
honorowe dla amazonek i jeźdźców do 
lat 16 w zawodach „Młodego Pokole
nia“, które rozegrane zostaną na wy
sokości 90 cm i szerokości 2.00 m.

Rozegrany będzie również konkurs 
parami dla par złożonych z amazonki 
i jeźdźca oraz konkurs przeznaczony 
wyłącznie dla jeźdźców cywilnych z 
wyłączeniem jeźdźców wojskowych.

Szczegółowe propozycje oraz spra
wozdanie z działalności Towarzystwa 
za rok ubiegły rozesłane będą w prze
ciągu miesiąca marca.

Bardzo ożywioną działalność na po
lu wychowania fizycznego wykazują 
ostatnio Mag straty i samorządy posz
czególnych gmin. W Warszawie Ma
gistrat przeznaczył 363,000 złotych na 
wychowanie fizyczne młodzieży, poza 
inwestycjami i parkami sportowemi. 
Lwów wydaje 600,000 złotych na in
westycje i około 50,000 zł. na inne ce
le sportowe. Łódź zaciągnęła ostatn o 
w Banku Gospodarstwa Krajowego po
życzkę w wysokości pół miljona zło
tych na rozbudowę urządzeń sporto
wych tego miasta. Ruch sportowy jest 
również popierany w Poznaniu, gdzie 
Mag:strat przeznaczył — poza inwe
stycjami — sumę 53,000 złotych na 
cele sportowe W Dąbrowie Górniczej 
miasto wyasygnowało około 15,000 zł. 
ma cele sportowe.

Niechlubnym wyjąrtlkem w tym łań
cuchu jest prastary gród podwawelski. 
Kraków bowiem przeznaczył w tym 
roku tylko 10,000 złotych na cele spor
towe t. i mniej, niż Dąbowa Górni
cza, a tylko 2 procent sumy wyasy
gnowanej przez Magistrat łódzki (!).

Wzorem lat ubeg ych organizuje 
Polski Związek Piłki Nożnej w całej 
Polsce szereg meczów na dochód P. 
Z. P N. „Dzień P. Z. P. N.“ odbędzie 
się w roku bieżącym dnia 3 maja, 
przyczem dwie trzecie dochodów za- 
bierze P. Z. P N.. a jedną trzecią — 
związki okręgowe. W Warszawie od
będą się mecze pomędzy Poloną. 
Warszawianką, Legją, Ma kari, Skrą. 
Varsovią, Barkochbą i Gwiazdą, czyi 
tylko t. zw. mecze „kasowe“.

W Grochow’e w gmachu szkoły po
wszechnej odbyło się wręczenie K. S. 
Orzeł puharu, ufundowanego przez 
Polskie Tow. Eugeniczne za zdobycie 
przez klub w roku 1927 mistrzostwa 
w klasie B i C Warszawskiego Okrę
gowego Związku Lekkoatletycznego

Uroczystość ta poprzedzona była 
przemówieniem p. St. Latawca, a na- 
stępn e prelekcjami d-ra Szewczyków 
skiego i T Kowalewskiego. Po wrę
czeniu puharu przemawiał jeszcze inż. 
Fr. Zawadzki i P Lipiński.

Redakcja lwowskiego „Weku No
wego“ ufundowała z Okazji jubileuszu 
Czarnych, puhar przeznaczony na tur
niej tennisowy. który odbędzie się za
równo w krytej hali, jak i na otwar
tych kortach

Cechie Karlin doskonała zawodowa 
drużyna czeska rozegra na Wielkanoc 
dwa spotkana z Pogorią lwowską.

Sekcia kolarska W K. S. Legia o-

już w Ameryce 
spotkaniu z God- 
jędnak murzyna

cze „Tiger Jacka“ na arenie, możemy 
stwierdzić dziś z całą pewnością, że 
on jeden pow nien walczyć z Tun- 
neyern (już po raz trzeci), że przera
sta ciągle jeszcze wszystkich swych 
konkurentów.

Z wielu walk eliminacyjnych najja
skrawsze bodaj światło na wartość bo
jową najlepszych bokserów cężkiej 
wagi rzucają trzy spotkania: Paolino 
— Godfrey, Risko — Sharkey i Hee
ney — Delaney.

Paolino pokonany 
pnzez Riska, uległ w 
freyem. zwycięstwo 
Ibyło nieprzekonywujące Górował on 
*nad Baskiem siłą, ciężarem i wzro
stem, ale mimo to m.Wz Europy był 
dla Godfrreya przeciwnikiem zupełnie 
równorzędnym, a według opinii welu 
wdzów wyn.k spotkania powinien być 
.nierozstrzygnięty, jeżeli nie zwycięski 
■dla Paolna. A przecież nawet najibar- 
dz ej zapaleni zwolennicy Padlina nie 
uważają go jeszcze za groźnego prze
ciwnika dla Dempseya. o czem św ad- 
©zy zresztą niezbyt pomyślny bilans 
jego walk zaoceanicznych Przy tym 
samym sposobie walki ustępuje on 
Jackowi przedewszystikiem technką o- 
brony i uderzenia, rutyną i L d.

Heeney po szeregu wspaniałych zwy 
cęstw na ringach amerykańskich był 
z kolei uważany za groźnego konku
renta do tronu pfęściairek ego. ZPudlzeria 
(te zostały rozwiane .po walce Nowoze
landczyka z Delaneyem. Deilaney, ex- 
irristrz świata wagi półciężkiej, który 
dobrowolnie przeniósł się do katego
rii cięższej, ufny w swe sly i ipewny 
niemal, że ciosy jego pęści równie 
iatwo będą kosiły pięściarzy katego
rii najcięższej jak to miailo miejsce w 
wadze półciężkiej, rozczarował seb e 
i widzów już w pieirwszem poważnej- 
szem spotkaniu. Do Heeneya przegrał 
pewnie na punkty, nie wnosząc do 
■walki nic co cechuje wfel/k ego mistrza. 
Walka ta należała do najnudhejszych 
w kronikach bokserskich Nowego Swia 
ta, a Heeney stracił nadzeję na spot
kanie z Tunineyem, choćby z tego 
wzgiędiu, że stracił sympatję u publicz
ności, a tem samem możliwość robie
nia kasy.

Zwycięzca Delaneya — Heeney Jest 
bokserem typu Tunneya, pozbawio
nym jednak jego inteligencji, wiedzy, 
przytomności umysłu i welu innych 
cech, które wyniosły pogromcę Demp
seya na tron bokserski.

I trzecia para walk eliminacyjnych 
zawiodła w zupełności pod względem 
sportowym 1 widowiskowym. Sharkey 
w spotkaniu z Risko wykazał, że jest 
bokserem kńoozącym się i że od azasu 
swet' zeszłorocznej porażki z Demp- 
seyem cofnął się w swym rozwoju bok 
Korskim Risko posiada w Ameryce 
opinię boksera dość słabego, którego 
jedynym ideałem jest nie sława, a za- 
robki, który dla zdobycia sobie popu-

NA CZERWONYM DYWANIE ARENY CYRKOWEJ
Międzynarodowy turniej walki francuskiej w Warszawie

Od siedmiu tygodni odbywa się w 
cyrku wanszawskilm międzynarodowy 
■turniej walki gredko-rzymsikiej o pięć 
nagród w łączatsij sumie 15 tysięcy zł. 
Zespól atletów składa się z zapaśni
ków zawodowych dzionków między
narodowego związku atletów w Ber
linie.

twiera sezon sportowy na szosie w d. 
6 maja r. b. zawodami drużynowemi na 
dystansie 100 kim. o nagrodę wędrow
ną „Wielki ipuhar“, ufundowany 
przez Państwowy Unząd Wychowan a 
Fizycznego i Przysposobienia Woj
skowego.

Terminarz zawodów pływackich 
Warszawskiego Okręgowego Związku 
Pływackiego przedstaw a się następu
jąco: 3 czerwca zawody m ędzyszkol- 
ne; org. A. Z. S.; 17 czerwca przed po
łudniem „Pierwszy Krok“ W. O. Z. P.; 
tegoż dnia po południu zawody dla 
klubów żydowskich całej Polski o pu
har „Tozu“; org. K. S. Ascola; 28. 29 
30 czerwca i 1 lipca zawody o mistrzo
stwo Okręgu Warsz.; org. W. O. Z. 
P.: 22 lipca zawody o mistrzostwo woj 
ska i policji Okręgu Warsz.; org. W.
O. Z. P.; 29 1 pca Wilanów — Warsza
wa; org. Wojskowy Klub W oślarski; 
4 sierpnia zawody dla pływaków, po 
siadających III ki. P. Z. P. oraz dla 
nieposiadających klasy; org. W. O. Z.
P. ; 5 sierpnia zawody międzyokręgo- 
we w Warszawie ew. poza Warsza
wą: 12 sierpnia zawody dla pływaków 
posiadających i I II klasę P. Z. P.. oraz 
międzyklubowe zawody sztafetowe: 
org. A. Z. S.: 26 s erpmia „P erwszy 
Krok“ W. O. Z. P.; 9 września nrstrzi 
stwo szkół wyższych i średnich; org. 
A. Z. S.

Cztery tygodnie trwały zorganizo
wane przez Y M. C. A zawody p ng- 
>ongowe o mistrzostwo szkól średneh. 
Do zawodów stanęło 30-tu najlepszych 
zawodników Warszawy. Turniej wy
kazał bardzo wyrównaną klasę: ani 
eden z zawodników nie zakwalifiko 
vał się do finału bez przegranej. W 
polt.inałach prowadził faworyt turnie- 
u Zarzycki (szkoła Mick ewicza) 7 p. 
przed Truszkowskim (6 pkL — szkoła 
Gżyokego). Syrkmem (6 pkt — III 
gimnazjum miejskie), Jukarem (5 pkt.— 
1 Zrzeszenie) i Lewandowskim (5 pkt. 
— szkoła Zamoyskiego) Finałowe roz 
grywki przyniosły jednak pewne n'e- 
;podzianki. Ostatecznie w finale na 
oerwsze miejsce wysunął się bezape
lacyjnie Sydkin (III gimn. nTejske) 
drugi był Lapldus (gmn handl.) 3) 
Dąbrowski (gimn. Mickiewicza), 4) Le- 
vandowski (gmn. Zamoyskiego), 5) 
Pruszkowska (gtimn. Giżyckiego), 6) 
Szuraman (III gimn, m ejskie). 7) Gło
wiński (gimn. Kreczmara). 8). Jukar 
(gimn. związkowe), 9) Zarzycki (g:mn 
Mickiewicza). 10) Ciembroiiewkz 
(gimn. Czapskegoj. 

larności wśród widzów ucieka się do 
błazeństw w czasie walki Ustęipuje 
też riewątpliwie Heeneyowi. z któ
rym zresztą niezadługo się spotka w 
ostatnim etapie walk eliminacyjnych.

Gdy Heeney wygra, na pobojowisku 
pozostaną się już tylko on. Godfrey i 
może Paolino. Z jednym z tych trzech 
walozyć będzie Dempsey. Tiger Jack 
jest już teraz w znakomitej formę i 
przejdzie n ewątipliiw.e bez trudu do po
rządku dziennego nad swymi konku
rentami.

A wówczas w sierpniu w Chicago 
czy Nowym Jorku historia boksu świa
towego przeżyje „hat trick“ jedyny w 
swoim rodzaju: trzecie z rzędu spot
kani Tuininey — Dempsey o mistrzo
stwo świata.

zardzewiały.
JACK DEMPSEY

którego słynne do niedawna ze sprężystości mięśnie nieco już 
jest ciągle jeszcze jedynym groźnym konkurentem Tunneya

Tumniej ten jest pewnego rodzaju a- 
nachronizmem. Nawet już w tym spor
cie zawodowo-cyrkowym, na całym 
świecie uznano, iż walki atletów bez 
podziału na klasy według wagi są ab
surdem.

Tylko w Warszawie jeszcze zoba
czyć można takie wyb tinie niesporto- 
we popisy jak np. walka Pooshoffa 
(125 klg.) z Le Fayrem (90 klg.). Czy 
w takich warunkach może być mowa o 
walce?

Z turnieju wyjechali już wszyscy 
statyści — ci atleci, którzy przygoto
wują przedpole do ostatecznych roz
grywek. Niema więc gibkiego murzy
na Johnsona, opasłego berlińczyka 
Witliinga, wieczn e plączącego Ukraiń
ca Orłowa i wielu, welu innych.

Walki toczą się już pod znakiem 
spotkań decydujących i rewanżowych. 
Tak się jakoś dziwnie składa w tym 
turnieju, że ilość walk rozegranych w 
p erwszem spotkaniu możnaby poli
czyć na palcach jednej ręki.

Drugą osobliwość ą turnieju są wal
ki rewanżowe. Weszło w zwyczaj, że 
każdy pokonany atleta żąda rewanżu 
— bez względu na to czy mą istotnie 
podstawę do tego ozy nie Ostatnio 
wykwŁtła tnzecia nowość — atleci of a 
rowują sobie nawzajem pieniężne pre
mie, aby uzyskać rewanż od rewanżu. 
Take tranzakcje zdzierają z tych a- 
tletów ostatnie strzępy powagi sporto
wej. z którą tak butnie obnoszą się po 
arenie.

A jakie szanse maiją poszczególni a- 
deci?

O Bahn-Samson.ie (Ameryka). Gry- 
kiste (Syberja), Luppie (Lotaryngia), 
którzy niedawno przybyli do Ounrieju 

wogóle p erwszy raz walczą w War
szaw e trudno jest cokolwiek powie
dzieć. Są to zapaśnicy pierwszorzęd
ni — najcięższej wagi. Po raz pierw
szy walczą też w Warszawie Weinu- 
ra (Mandżuria) i Kisz (Niern ecki 
Śląsk). Pierwszy jest bardzo dobrym, 
wytrwałym, zwinnym zapaśn kiem 
Klasą odpowiada Sztekikeirowi Le Fa- 
yreowi. O nagrodę jednak ubegać się, 
w tym zespole, nie może. Kisz, bez
warunkowo silny atleta — psuje so
bie op mię przeróżnemi błazeństwami.

Po raz drugi lub trzeci Warszawa o- 
gląda: Pooshoffa (Frankfurt). Bryllę 
(Polski Śląsk), Gebauetra (Austria). 
Steursa (Belgia), Pmeckiego (Berlin), 
Satekkera (Warszawa) i Le Favrea 
(Paryż). Zmienili się oni bardzo pra-

SWING
%

SZWEDZKIE
NOŻYKI 
do golenia 
światowej 

sławy

SWING

Jeszcze się nigdy w dziejach sportu 
pływackiego nie zdarzyło, by rekordy 
światowe wszystk ch dystansów były 
zgromadzone w jednym ręku. To cze
go w kategorii mężczyzn nie dokonał 
ani Arne Borg, ani Weissmiiller, do
konała dziś młoda pływaczka nowo
jorska. Marta Norelius.

Miss Norelius, z pochodzenia Szwed 
ka, urodziła się i wychowała w No
wym Jorku, do . plywan a z'abrala się 
wcześnie i odrazu dostała się w ręce 
najlepsze. Wstąpiła bowiem do słyn
nej „N. Y. Womens Swimmig Asoc'a- 
tion“, prowadzonej przez L. de Han- 
dleya, mającego słusznie opluję najwy 
btniejszeko w świecie fachowca w 
zakresie pływania.

Wyb ć się w -„W. S. A.“ nie było 

wie wszyscy od czasu poprzedniego 
turnieju.

Brylla oszczędza się dziwnie — nie 
walczy Czyżby starostwo w tym tur
nieju zab eralo mu zbyt wiele czasu? 
Zasadniczo zmienni się Steurs. Z po
przedniego turnieju pamiętamy go ja
ko zapaśn ka spokojnego i technika wy 
sokiej klasy. W tym sezonie Steurs 
jest okazem brutala. Awanturuje się 
i urządza pospolite bójki na arenie. 
Coś za szybka zm.ana — sprawia wra 
żenie sztucznej.

Srogi zawód spotkał też zwolenni
ków Polaka, poddanego niemieckiego 
— olbrzyma Pineck ego. Ten zapaśnik 
spad! o kilka klas. Nogi pełne żylaków 
coraz częściej odimaw ają mu posłu
szeństwa Nelson podwójmy staje się 
coraz mniej straszny.

Pooshoff natomiast od zeszłego Toku 
bardzo się poprawił i zdecydowanie 
toruje sobie drogę do czołowego miej
sca Bardzo silmy Gebauer ułożył so
bie n epnzebytą zaporę do nagród w 
postaci kilkunastu ostrzeżeń i dyskwa 
1 fkacyj.

Doskonały w swej klasie Le Favre 
niema tu odpowiednich przeciwników. 
To też nie może pokazać całego swe
go artyzmu i musi ulec kolosom.

Wreszcie Sztekker do Warszawy 
przybył po szeregu triumfalnych zwy
cięstw zagranicą. Tutaj walczy zacie
kle. Stawia zwycięsko czoła najsilniej 
szym Czeka go jeszcze kilka ciężkich 
spotkań — ale on sięga pewnie po 
p: erwszą nagródę.

A teraz nieco o warunkach, w któ
rych muszą walczyć atleci. Cyrk nie
ma prym tywnych nawet urządzeń, 
wymaganych przy walkach. Atleci mu 
szą się myć w małej misce — podczas 
gdy powimT mieć łazienkę i prysznic 
Brak podręcznej apteczki doprowa
dzić może kiedy do bardzo niemiłych 
konsekwemcyj.

Ostatnio nip Ptaeck:emu i Le Fa- 
vreowi uformowały sie wrzody na rę-
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łatwo. Klub ten zjednoczył największe 
gwiazdy ówczesne Wainright i B- 
derle, wielokrotne rekordzistki świa
ta, dalej młodziutką Aileen Riggin. mi 
strzynię VIII Olimpiady w skokach, a 
obok n ch conajmn ej kilkadziesiąt ply 
waczek. z których każda w Europie 
byłaby znakomitością na ówczesne 
wymagania.

W r. 1924 18-letnia miss Norelius po 
prawia się z dnia na dzień i zupełnie 
nieznana poza Ameryką, kwalifikuje 
się do drużyny olimpijskiej. Po trenin 
gu w Paryżu urządzone zostały na 
miejscu ostatnie próby eliminacyjne i 
obiecującą tę zawodniczkę spotyka 
zaszczyt reprezentowania w wyścigu 
na 400 m. gwiaździstego sztandaru.

Miss Marta łatwo zwycięża w przed 
biegu w 6:23. niemniej gładko prze
bywa półfinał (6:26.6), jako druga za 
Ederle. Wtedy uznano ją za „dość 
groźną“. P erwszą setkę pokrywają 
trzy Amerykanki w 1:16.6. równo idą 
jeszcze do 200 m. (2:52.2), na 300 m. 
Ederle już prowadzi pewnie (4.30.2). 
Na ostatn ej setce Ederle i Norelius 
gwałtownym spurtem uciekają od 
współzawodniczek. Na ostatnich 30 me 
trach dopiero rozgrywa się dramat. 
„Starzejąca się“, bo już dwudziesto
letnia rekordzistka rie może uzyskać 
swej dawnej formy i musi schylić czo
ła przed nową, młodszą silą. Nado- 
miar złego, dosłownie na.ostatnim me 
trze, śwetoie Finiszująca Waimright 
wchodzi m ędzy Ederle i Nor.elius. 
Kończą wszystkie niemal równo. Cza
sy ich bowiem wynoszą 6:02,2. drugtój 
6:03.1 i trzeciej 6:04.1, gdy tymcza
sem najbliższa Angielka Molesworth 
uzyskuje zaledwie 6:25.4.

Od tej chwili Norelius kroczy od zwy 
cięstwa do zwycięstwa. W Paryżu 
brakło jej 9 sekund do rekordu świa
ta. Gdy Ederle porzuciła mety klasyoz 
ne i przeszła na ekstrawagancje spor
towe w rodzaju La Manche. Norelius 
riepodz’elnie zawładnęła jej dziedzic
twem.

Pracując intensywnie, stale się po
prawia i w specjalności swej, na 440 
yardów nie wypuściła ani razu z rąk 
mistrzostwa Stanów Zjednoczonych. 
Rekordy jednak same nie przychodzą. 
Musiała ona dwa lata od Olimpiady 
paryskiej pracować, nim zdołała wre
szcie dostać się na tabelę F. I. N. A.

Pierwszy pada rekord na 500 yar
dów w lutym 1926 r. Miss Norelius 
poprawiła czas Ederle o 10 sekund. 
Wynik brzmial 6:35.4. Zaraz nazajutrz 
robi ona drugą próbę, uwieńczoną Je
szcze większym powodzeniem; dwa 
rekordy w międzyczasie, a więc 200 
m. i 220 yardów w 2:40.6 czyli o 5 i 6 
sekund lepiej od poprzednich wyników 
Ederle i dalej rekord na K mili (440 
yardów). Czasomierze wykazują 5:53.4 
(poprzedni czas 5:54.6).

Ciekawe jest, że pobiwszy rekord 
Ederle na 402 metry przez dwa lata 
nie- mogła miss Norelius naruszyć Jed

•t

kach. S ą to skutki obtarcia drobnych 
pryszczy lub ranek o brudny dywan. 
Należy się już dawno dezynfekcja te
mu dywanowi», który pam.ęta już nie
jeden turniej.

A arbitraż? Czas wreszcie ustalić 
jawnie kto decyduje o wyniku walk: 
p Arnold ozy komisja, która często 
różni' się z nim w zdaniach.

B. J.

Czapeh sport, 
nadeszły nowe 

modele. Kapeluszy 
olbrzymi wybór

Nlodhowshi
IP. Trzech Krzyży 18

I

nak rekordu na 400 nu. który do obetM 
nego roku trwał niezachwianie (5:53.2),

Prawdziwie wielkie triumfy przy
nosi jej dopiero rok 1927. Zdobywa o- 
na znowu mistrzostwo U. S. A. na 440 
yardów i na milę i stopniowo wykań
cza tabelę rekordów. 300 metrów w 
4:29, dalej 500 m. w 7:38.2. pół mili w 
12:04.6, półtora kilometra w 23:44.6 
(I!) i wreszcie 25:13.4 na jedną milę, 
oto jej zeszłoroczny plon.

Teraz przystępuje ona do specjalne
go treningu spr nterowskiego. Przy jej 
idealnym stylu de Handleyowskim, 
najekonomiczniejszym i najczystszym 
crawlu ośmiouderzeniowym. nie przy
chodzi jej opanowanie sprintu trudno. 
To też po okresie cichego przygoto
wania w ostatnich dn ach wreszcie 
bomba wybuchła: Norelius przepłynę
ła setkę w 1:084, za jednym zama
chem usuwając z drogi ostatni rekord 
świata, który do niej nie należał i kwa 
lifikując się do rzędu najlepszych pły
waków obu półkul między mężczyzna 
mi. Z tym wyn kiem m ałaby bowiem 
9-te miejsce w mistrzostwie Europy w 
kategorii panów, tuż za Belgiem Van 
Schellem (który jako ósmy m ai 1:07.4). 
Na Olimpiadzie paryskiej przy 30 star 
tujących, było 12 zawodników, którzy 
mieli czas gorszy od dziś ejszego wy
niku m ss Norelius, a między nimi był 
sam... Istvan Barany!

Nie dziwmy się przeto, że takim fe
nomenom nie mogą dać rady nasi mi
strzowie. Niema dziś bowiem kraju w 
Europie, nie wyłączając Niemiec, w 
którymby Marta Norelus nie zdołała 
zakwalifikować się do finału pa
nów ma 100. 400 1 1500 metrów.

Rozmaitości
Dwa płkarskfe spotkania między

państwowe: Szwajcaria — Francja 4:3 
i Belgja — Holandia 1:1 są specjal
nie Interesujące, ponieważ siły swe 
zmierzyły drużyny, które wezmą 
udział w tarneju olimpijskim (Sizwaj- 
carja bowiem wbrew rozsiewanym 
pogłoskom weźmie jednak udział w tur 
u eju amsterdamskim). Wyniki uzyska 
ne w Lozannie czy w Amsterdamie wy 
rażały zupełną równorzędność sił 1 
jednocześnie nasuwają nam wnioski, 
że sytuacja Polski na turnieju olimpij
skim nie będzie taka beznadziejna, jak 
to przewidują pesymścL Jeżeli bo
wiem Francja jest zupełnie rówmonzęd 
mym przeciwnikiem dla Szwajcarii, 
która zz kolei na pewno nie ustępuje w 
Sile bojowej Belgji ozy Holandii, to 
nie możemy sobie wyobrazić, by re
prezentacja Polska mogła w Amster
damie odcinać się zbyt niekorzystnie 
na tle reprezentowanej tam klasy eu
ropejskiej.

Ostatnie wyniki mistrzostw niemiec
kich nasuwają nam nader ciekawe 
wrioski. Gdzież się bowiem podzała 
bezkonkurencyjność dwu programo
wych do niedawna drużyn 
— Ftirthu i I. F. C. Nürnberg? Dziś 
Nürnberg nie przeszedł wogóle do fi- 
’nalów mistrzostw, a w rozgrywkach' 
drugich zespołów okręgu Południowe
go odgrywa nader mizerną rolę Fürth 
w walkach finałowych musi się też 
często zadawalmać wynikami nieroze- 
granymi, a w ogólnej klasyfikacji u- ' 
■stępuje zdecydowanie klubowi Bayern

X przygotowanie zawierają:
Z K. Doliński
Z DZIEJE POLSKI X
W i wiadomości o Polsce wspólcze- w
9 snej, w skrócie i pog ądach OO Cena 3.26 9

Z. Szczawiński 9J ZADANIA MATURALNE *
X z matematykiZ Cena 2.— 9
5 Księgarnia 11. HRCTH |
0 Wirszawa, Nowy Świat 3 X
999999999999999999
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Six days“ nowojorskie99
Zwycięstwo Giorgettiego i Debaetsa

Sześciodniowe wyścigi nowojorskie 
żebrały na starcie kwiat kotlarzy ca
łego świata. Wymienimy tylko takie 
pary jak Mac Namara — Wiuiiter. Gior 
gett! — Debaets. Faudet — MarciMac, 
Bełloni — Bookman Walka zapowia
dała się więc wręcz sensacyjnie, a jej 
’przebieg i wyniki przeszły wszelkie 

'oczekiwania. Dość powiedizieć, że w 
Ciągu 144 godzin w.al!ki miało miejsce 
mi mniej ni więcej tylko. 1257 zrundo- 
Wań, rekord jedyny w swoim rodzaju.

W ognita walki, na małym forze Ma 
disom Square Garden nie obeszło się 
bez licznych wypadków: Marcillac, 
Wynsdau musieli się wycofać z biegu, 

‘Mac Namara dotkliwie poraniony po
grzebał swe nadzieje na zwycięstwo.

Bohaterami wyścigów była para 
Giorgetti — Debaets. Para ta w pierw
szych driach „six days“ zdystanso
wana przez Let.ounnera — Broccarda, 
BeMoniego — Boekmana i im. o szereg 
■okrążeń, znajdując się w pozycji nie
mal, beznądziejmej, potrafiła pod koniec 
wyścigu odrobić całkowicie stracony 
teren, zdystansować pole, wyczerpanie 
walkami pierwszych dni o całe okrą
żenie i ukończyć zwycięsko maraton 
kolarski. O piękietaem wprost : tempe 
sześciodniówki świadczyć może jej 
wspaniały wynik kilometrowy — 
4123,860 kim. wynik nlie wiele ustępu
jący rekordowi Huschkego.i Krupkata.

Jak-już ńadnreiiiiliśriiy główni'fawo
ryci „Six days“ Mac Namara — Win
ter nie odegrali w biegu poważniej
szej, roli. Zwracały się na nich oczy 
całego pola,. wszelkie. próby ucieczek 
były paraliżowane w zarodku środka
mi często nteżbyt lojataem», co unie
możliwiało skuteczną walkę.

Wyniki szczegółowe sześciodniówki 
1) Giorgetti — Debaets. — 461 pkt„ 2) 
o' jedlno okrążenie Bellowi — Boekman 
501 pkt., 3) o trzy okrążenia Zucchet- 
ti — Boogmans 640 pkt., 4) Horan — 
Garrison 393 pkt., 5) o cztery okrąże
nia Mac Namara — Winter, 6) Letour- 
netir — Broccardo. Jest to trzecie 
'zwycięstwo Giorgiettiego, a drugie 
Debaetsa w wyścigach nowojorskich.

Sześciodniowe wyścigi w Berlin’e 
zakończyły się zwycięstwem Ehnera

i Krosćhela — 3654,8 Mm., 211 tpflCt. 
przed Riegerem i Tieteem — o jedno 
okrążenie, 353 pkt. i Van Kempen/em, 
Richlim — o dwa okrążenie. 565 pkt. 
Najlepszą parą byli Van Kempen, Rich- 
16, których jedynie stronniczość sę
dziów pozbawiła zwycięstwa.

Szwedzki maraton narciarski
kończy się „martwym biegiem“

Doroczny, historyczny bieg narciar
ski Gustawa Wazy, rozgrywany w 
Szwecji na dystansie 90 Mm., zakoń
czył się nielada sensacją. Oto w wy
niku walki, stoczonej przez dwu naj
lepszych długodystansowców w Szwe
cji: mistrza Olimpiady Hedlunda i Ut-

■terstroema (nie startował na Olimpia
dzie wskutek choroby), został pobity 
■rekord tego biegu, przyazem obaij kon
kurenci przyszli. do mety w idiewtycz- 
•nym czasie —.5 g. 33 m. 23 s. Starto
wało do biegu 136 zawodników, ukoń
czyło go 120.

TEODOR SZTEKKER 
utalentowany polski atleta zawodowy

Anglja rozpoczyna walkę 
o hegemonię w tennisie światowym 

■Upadek tennisu angielskiego boli nfeijest stanowisko slyninej angielskie]
słychanie synów Albionu — twórców 
białego sportu. Coraz więc częściej da 
ją islilę słyszeć glosy, żądające od spo
łeczeństwa intensywnego poświęcenia 
kię białemu sportowi. Widomym zna
kiem tych nastrojów spontowej Anglji

Przygotowania olimpijskie lekkoatletów amerykańskich

Podczas gdy stara Europa łudzi się w przedeniu Igrzysk Amsterdamskich nadzieją zwycięstw w lekkiej atletyce, Yankesi przygotowują się da nich „całą 
parą“. Kilkanaście tysięcy zawodników 6kacze, biega i rzuca codz entiie na boiskach Ameryki, pod okiem doświadczonych trenerów. Nic dfciwtnego, że 

z tej masy wyłonione zostaną talenty o blasku światowym

szkoły średniej w Btoin. W programie 
ifej arystokratycznej szkoły figurowa-, 
•ty dotąd głównie spoirty zespołowa 
!.ak oriacket, rugby no i leikka atletyka. 
.Obecnie przystąpiono do budowy: o- 
śm u kortów tenniisowych i to kortów 
rziemnyCb, choć w Anglji grywa się;nie 
mai wylącznlilę na placach trawiastych. 
Rozumowanie szkoły w Etom jest bar« 
■'Azo proste: mus-i Ona wychować poko« 
łeniie teninisistów, które będzie potrą« 
Mo zdobyć tznowu puhar Davisa dla 
•Anglii. Ponieważ nie ulega wątpliwo« 
%ci, że przez najbliższe lata puhar po
zostanie w rękach Frainicji, grywające] 
■wyłącziiiie na ziemnych placach, nale« 
■ży wychować- pokolenie owych ptrtzy« 
sztyc-h konkwistadorów puharu w wa« 
•runkach, które im ułatwią szozwiina 
zadanie — na twardych placaćh ziem« 
■nych.

Paryż pokonał Londyn w dorócz« 
Inym meczu tennisowym w stosuinku 
16:5 Barwy stolicy Francji reprezen« 
itowali: Thunnęyśsen. Lau.renlt, E. Bo- 
ro.tra, Joba. Broquedi's, Buizieilei,. Pie'1, 
George. Honoru Londynu bronili': Au« 
st iu, Grole, Rees, Eames, Avory, Oliifa 
Pennycuick.

Betty Nuthall, cudowne dziecko ten« 
•iiisu angielskiego została pokonana w 
turnieju w Menitoinie przez młodziutką 
Amerykankę miss Moriil w sto-sunku 
4:6, 3:6. Miss Modlił zajmuje szesnasta 
miejsce w klasyfikacji tcnnis:śtek arna 
rykańskich.

Tennisowe mistrzostwo Austrii w| 
halach krytych zakończyły się zwycię 
stwem Matejki wśród panów, p. Eisen« 
menger wśród pań i pary Eilsler —« 
Kiurzel.

„Bg“ B'll Tilden został mianowanyl 
kapitanem amerykańskiej reprezeota« 
cji 'teuinisowej w piłkarze Dayiisa.

Mecz tsnnisowy Hiszpania — Portu« 
galja zakończył się zwycięstwem Hi« 
szpanów w stosunku 4:1.

Borotra pokonał znowu Patitersona 
6:4. 6:3. a Crawforda 6:4, 1:6. 7:5

Zawody tennisowe o ipuhar Davisai 
międlzy Austrią i Filipinami rozegranie 
zostaną w Wiedniu, a międlzy Wio« 
ohamii i Afryką Południową w Rzy« 
mie.

Blanchonnet bije Raynauda
w meczu z dwu startów

Zawody kolarskie .w Paryżu przy
niosły niielada sensację w postaci po
rażki. jakiej doznał niezrównany spe
cjalista w meczach z dwu startów — 
'Raynaud od Blanchonneta. Mistrz O- 
fompjady już po 5.625 kim. dogonił swe 
go rodaka, zdobywając tern samem na
ramiennik, który był w posiadaniu 
Raynauda od początku sezonu zimowe 
Igo.

Blanchonmet nie ograniczając się do 
tego sukcesu, zwyciężył wraz z Cug- 
łnotem w 100 kim. biegu amerykańskim 
1(2 g. 17 m. 42 s.~ 72 pkit.), dystansu
jąc takie pary, jak Choury — Fabre, 
(Mouton — Beyl, Raynaud — Deruy- 
Iter, Aerts — Degraeve. Piemontesi — 
Carli.

W biegu za motorami, rozegranym 
*w dwu przedbiegach po 15 ictal. Pari- 
Isot pokona! Beyla i Valle.

Nowa próba przepłyn:ęcia cieśniny 
feibraltarskej przez mitss Mercedes 
Glettze zakończyła się znowu niepo
wodzeniem, choć tym razem AngieJkę 
dzielił już tylko włos od zwycięstwa. 
Na dwa bowiem kilometry przed bnze 
giem afrykańskim po bezskutecznem 
borykaniu się z iprzcchroemi prądami 
»rezygnowała miss Gleittze z próby, z 
Sitnem postanowieniem jedlnak pono
wienia jej już w najbliższych dniach.

Japończyk Takecare przepłynął po
dobno 300 mtr. st. dow. w zmakonftym 
czasie 3:17.4, zmacanie lepszym od re
kordu światowego. Oficjalnego po
twierdzenia tej nieprawdopodobnej 
iuicmal wiadomości dotychczas brak.

Wyścig górski’, rozegrany w Okoli
cach Tulonu. klasyczna impreza wio
sennego sezionu francuskiego miat być 
pojedynkiem międlzy mistrzem świata 
Alfredem Bindą ii najmłodszym z słyn
nych braci Pelissierów — Karolem. W 
czasie zażartej watki obu asów kolar
stwa gdy Binda zdobył na Pelissie- 
rze parę metrów przewagii, łańcuch ro 
"'ent Włocha we wytrzymał, pękł i... 
Pelissier niepokojony już przez nikogo 
Iprzerwat taśmę w znakomitym czasie 
21 m. 6 sek

Nowiny olimpijski?
Stenroos i Ritola, anakom ci długo

dystansowcy fińscy, mieszkający sta
łe w Ameryce, wystąpią na Olimpia
dzie w barwach Fi:nlainidj:i i startować 
’będą w biegu maratońskim. R tola ma 
'jak wiadomo zamiar izwyciężyć w ma 
rato.nle olimipiijskilm w rweprawdopodob 
nym czasie 3 godz. 15 miiniut.

Wide będzie na Olimpiadzie starto
wał jedynie ma dystansie 5000 mtr Jak 
wdzimy lekkoatleci specjalizują się 
coraz bardziej.

Jedenastka pKkafska Argentyny, 
która weźmie udział w rozgrywkach 
olimpijskich wyjechała już z Buenos 
Aires.

Tunney się żeni
Gene Tunney ma zamiar wbrew 

swym poprzednim zaipowiedlziom już 
w najbDżsizym czas‘e ożenić się. Idąc 
w ślady swego wielkiego rywala Dem- 
pseya, kandydatkę na żonę wybrał on 
■wśród gwiazd . kinematograficznych. 
•Panią Tuitnney zostanie więc miss Ka
rolina Bishop. Małżeństwo nie wpły
wie naturalnie na karierę sportową mi
strza świata: w cieple ogniska rodzin
nego będzie Tunney nadal pielęgnował 
swój talent i przygotowywał się do 
czekającego go w sieupniu trzeciego 
■spotkania Dempseyem. 
•twierdzą, 
zwycięży.

Znawcy
że i tym razem Tunney

Peltzer wraca do Europy
po nieudanej wycieczce za ocean

Dr. Peltzer opuścił już Amerykę, u- 
Hając się do Europy. Na pożegnalnym 
bankiecie w Nowym Jorku, urządizo- 
hym z oika.zdi jego 28 rocznicy urodzin, 
oznajmił Niemiec, że natychmiast po 
Ol mipjadzie powróci na stale do Ame
ryki.

Świetny lekkoatleta włoski Gargiullo 
■zmarł w Genui na zapalenie ślepej (ki
szki, mając zaledwie 22 lata. Po słyn
nym Lumghim byt to najlepszy lekko
atleta. jakiego wydala ziemia italska. 
Był on w r. b. itrzeci na mistrzostiwach

Na boiskach piłkarskich całego świata

Angiliji. na 400 mittr., a> miał juz za sobąf 
takie ozasy jak 300 m. — 34.4, 400 m. 
— 48.6, 500 m. — 1:05.2. Jego młodW 
wiek i niezwylkłe wiproslt zidolinosoil 
rokowały nnu wspaniałą przyszłość.

Międzynarodowy bieg naprzełaj, ro^ 
tograny w Paryżu zakończył się niei 
Bpodiziciwancim zwycięstwem Granicra 
(12 'kim. w 36:04.2). przed Baddarita, 
iRobiinem i Bouee. Następne miejsca z.a 
Ijęli niespodziewanie czterej Hiszpanie, 
Bardzo słabo zaprezentowali się Niem 
ty. z których najlepszy — Helber zw 
•jął 22-gite miejsce.

Nowy rekord światowy w sztafecie 
440 y. ustanowiła osada kalifowi liska 
w składzie: Taylor, Sauerts, Hay.ne ii 
Borah, osiągając czas 41.4 sek. Dawi 
■tiy rekord należał do New Yorik A. C, 
i wynosił 42.4 sek.

mistrzostwach Anglji przepow.ie-W __________  ____ . .
time nasze sprawdzają się. Hudders
field Town, który w tak wspaniałej 
formie zwyciężył w ćwierćfinałach pu 
iharu Tottenham, wysuwając się na 
czoło faworytów tej cennej nagrody, 
•odniósł niemniejsze sukcesy w mi
strzostwach Ligi. Ni er odegrana z Man
chester United (0:0) i wygrana z Su.n- 
deriandem (4:2) zapewniły mu wresz
cie to, co mu się oddawna należało — 
■prowadzenie. Długotrwały leader — 
Everton stracił jtedein puinkt ze słabiut
kim Portsmouthem (wynik meczu 0:0) 
i 6padł na miejsce drugie, mając o je
den punkt mniej od Huddensfieldu (38). 
a aż o 3 stracone więcej.

W półfinałach puharu Huddersfield 
otrzyma przeciwnika nader słabego — 
Sheffield United. Nie ulega wątpliwo
ści. żę nie sprosta on trzykrotnemu 
■mistrzowi Anglji, Huddersfield więc 

'stanie do finału puharu. gdzie spot- 
! ka się z Blacikbunn Rovers lub Arsena
łem (prędzej iz Arsenałom). Porównu
jąc siły bojowe ewenitiualnych flnali- 
■stów dochodzimy do przekonania, że 
'tytuł mistnza mnisi przypaść w udziale 
■Huddersficldowi. A że i w Lidze sytua 
cia jego jest .nader korzystna, sitoimy 
więc w przededniu wydarzenia epo
kowego w historii piłkarstiwa angiel
skiego — zdobycia przez jedną druży
nę obu trofeów.

| Wyniki innych spotkań ligowych wy 
■niosły na tnzecie miejsce zdobywcę 
puharu z roku ubiegłego — Cardiff Gi
ty Card ff zwyciężył dotychczasowe
go trzeciego w -tabeli — Leicester Ci- 
Ify w stosunku 3:0. Miejsca cziwarte, 
piąte i szóste (po 35 pkt.) za/imuiją Lei
cester City, Bolton Wanderers i Black 
bunn Rovers. W lidze II prowadzi na
dal Chelsea przed Manchester City.

Mistrzostwa węgierskie przyniosły 
tym razem spotkania mało interesują
ce. Zawód zwłaszcza sprawił mecz 
między dwoma zaciętemi rywalami — 
Humgaraą i Ujpesti, zakończony wyni
kiem bezbramikowym. 3 Obwód poko- 

; nal Kiśpesti w stosupku 3:2. Pozostałe 
3 spotkania dały wyniki iniierozsttzy- 
gnięte: Nemzeti — „33“ 1:1, Attila — 
Vasas 1:1, Bocskay — Bastia 0:0. Cie
kawy przebieg miało spotkanie mię
dzynarodowe FerenczvarosJ — Beo- 
gradskii S. K. (Jugosławja), Do przer-

'wy Jugosłowianie byli przeciwnikiem 
izupeltirtię fównorzędinym i Węgrzy z 
itrudom zdobyli przez Turaya prowa
dzenie 1:0. Po zmianie pól potrafił 
jednak Ferenczvarosi jeszcze zwięk
szyć tempo i zmusć Jugosłowian do 
•zunełnei kapitulacji Turay. Takacs,

'Bukovy i Kohut zdobyli: ipo jedlnelj bram 
ce tak, że ostatecznie Ferenczvarosi 
'zwyciężył w stosunku 5:0. W Szege- 
dyniie bawił wiedeński Floridsdorf, u- 
•iegając doskonalej pierwszoligowej 
drużynie węg.erskiej — Sabarii w sto
sunku 2:3.

HEJŻE NA BRAMKARZA
Napastnik w chwilę po strzale-chce wykorzystać, ewemftlualny. niezręczny 

chwyt piłki, przez bramkarza

HINDUS GAMA
który dzięki specyficznym waruinkbm 
walki — na gołej, skopanej zemi — 
pokonał w Indiach Stanisława Cyga

nie wice a

Mistrzostwa świata w ieżdzie sztucz 
mej parami rozegrane, jak donosiliśmy 
•w Londynie, przyniosły dość sensacyj
ną walkę o pierwsze, drugie i trzecie, 
czwarte mictisca. Para Jply, Brumet ze
brała 55.25 pkt., a para Sciioliz. Kaiser 
aż 55 pkt. Jeszcze zaciętszą walkę sto
czono o miejsca trzecie i czwarte, 
gdizie Bruiraicr, Wrede i Muckełt, Pagę 
Izdobyli identyczną iJo>ść punktów — 
51.25 i tą samą kolejność m’ejsc — 18. 
O zwycięstwie Brunner, Wrede zade
cydowała większa Mość trzecich miejsc 
.(3:2).

Już ukazała się odznaka spra
wności P. Z. L. A. wykonana w 
bronzie przez Medałjernię A. 
Nagalskieigo. Niebawem ukażą 
się odznaki iinnych związków w 
wykonaniu tejże wytwórni. 
Sprzedaż medali 1 odznak odby
wa się w magazynie fabrycznym 
przy ul. Bielańskiej 16 oraz w 
Polskiej Spółce Sportowej i Skła 
dnłcy „Stadjon1“. Na Pomorzu 

tylko w firmib Sport-Błoch.

< Włoskie śpotkanAi finałowe przy
niosły naogói zwycięstwa faworytów. 
Niespodziankę sprawiły Alessandria, 
wywalczając z Bologną wynik 1:1 i 
•F. Ci Milano, bijąc Juventus w sto
sunku 1:0. F. C. Torino pokonał Irrter- 
ttaziionale 3:1, a Genoa zmiażdżyła 
drużynę Calligariego — Casale aż 4:0.

W mistrzostwach austriackich fatal
ne warunki atmosferyczne sprawiły 
wiele niespodzianek. Z wyników za
dowoleni mogli być jedynie nieliczni 
widzowie,, którzy oglądali w deszczu 
•z niebios istny deszcz bramek. Dość 
powiedzieć, że tylko jedno spotkanie 
Admiira — Sportkłub przyniosło wtzglę 
dnie normalny wynik 3:1. Poza tern 
'rezultaty cyfrowe były fantastycznie 
'wysokie i znajdowały wytltomaazerie 
jiedynię w kapryśnej aurze i rozum
kiem boisku. 1 tak Rapid pokonał Vion. 
nę 7:2, B.A.C. — Herthę 7:6, Simme
ring osiągnął z W.A.C.-em 4:4, a Slo
van z Austrią 5:5. W tabeli prowadzi 
nadal Admiira. która straciła dotąd za
ledwie 3 pkt (na 29 zyskanych). Dal
sze miejsca zajmują Waaker i Rapid.

W mistrzostwach Czechosłowacji 
mróz i śnieżyca zmusiły organizato
rów do odwołania spotkań o punkty, 
tak, że stan tabeli mię uległ zmianie. 
Prowadzi nadal VJktoria Żiżkov — 13 
pkt. przed Slavią — 10 pkt. .i Spartą—- 
'7 pkt. Dalsze miejsca zajmują Kladno, 
•Cechie Karlin, C. A. F. K. i Virsovilce. 
Spotkania towarzyskie przyniosły 60- 
mi nutowy mecz Sp anty z Wiktorią za
kończony wynikiem 0:0 i również nie
rozstrzygnięte (2:2) spotkanie Cechite 
Karlin z C. A. F. K. W Pardubicach 
Slavia pdkonala aż 9:0 znany w Pol
sce tamtejszy Klub Sportowy.

W mistrzostwach Niemiec Południo
wych rozegrano aż 4 spotkania o mi
strzostwo. Zgromadziły one rekordo
wą ilość 60,000 widzów. Najciekawszą 
była wałka leadera mistrzostw — 
iBayern (Monaohijuim) z E POracWtem z 
'Fra.nlkfurtu. W Szeregach monadhij- 
czyków grał znowu po paromiesięcznej 
'przerwie doskonały napastnik Poet- 
itinger. Mimo 'to wynik spotkania dal 
'wynik 2:2 .głównie dzięki znakomitej 
grze bramkarza Eintrachtu.

Turniej hokejowy o puhar Pottaa za
kończył s:ę pewnem zwycięstwem re
prezentacji czeskiej, która w finale 
zwyciężyła Anglję w stosunku 3:2. In
ne wyniki turnieju: Czechosłowacja— 
Francja 7:2, Paris Can a di ans—Szwaj
caria 1:0, Francja — Szwajcaria 3:2, 
Anglia — Paris Camadtans 3:2.

Ostatni występ hokejowej drużyny 
kanadyjskiej w Londynie zakończy! 
Się pewnem zwyctóstwem mlstirtzów 
•Olimipjady w stosunku 11:4.

W walce o puhar Schlesingera w 
hokeju na lodlzie Poetzteimśdorf poko
rna! niespodziewanie Wfemer Eislauf- 
.verein w stosunku 2:0, zdobywając 
tern samem cenną nagrodę.
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Bonaglia. który niedawno pokonamy; 
został błyskawtoznie przez SchimeliiiH 
ga, zwyciężył w Ameryce Południ o« 
wej mistrza czaniiKij rasy Kid: Charola« 
Bonaglia po powrocie do Europy spoiti 
ka się ponownie ze Schimellmgiem W 
walce o tytuł mistrza Europy wagi 
półciężkiej.

Johnny Cuthbert mistrz Anglji wagi 
piórkowej został pokonany W Loindyniia 

ina punkty pr®etz Hainry: Corbetita, kftó« 
•ry tern samem zdobył tytuł mistrza. 
Bouquillon. mistrz Francji wagi pół« 
•ciężkiej, został pokonany ma punkty 
przez Australijczyka Georga Cooka. 
Cook był o całą kategorię cięższy od 
Francuza.

Schmelling pokonał na punkty do« 
fekonałego boksera angielskiego Ted 
Mo ora.
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